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w calem Cesarstwie Niemieckiem , gdzie ma 
tioeciiie debit pocztowy

Traktat rosyjsko-niemiecki.
Hr. Bulów w dobrym zanewne humorze wró­

cił z Norderney do Berlina. Przyspieszył on 
powrót swój jedynie z le j przyczyny, aoy w cha­
rakterze urzędowym podpisać zaw arty już na 
owej wysepce morza Północnego trak ta t han­
dlowy z Rosyą. Akt odbył się ze zwykłem; 
formalnościami w Berlinie we czwartek, ze stro­
ny rosyjskiej podpisał nowy trak ta t W itte. J a k ­
kolwiek jego treść nie jes t jeszcze ogłoszona, 
wiemy już, że przedstawia się jako z n a k o m i ­
t y  i n i e r e s  dla Rzeszy niemieckie! Twierdzą 
to już w tonie tryumfu półurzędowe organa 
berlińskie W edług ich informacyj trak ta t za­
w arty  został na la t dziesięć. Rosya przyjęła 
w nim wszystkie rolnicze cła minimalne nowej 
niemieckiej taryfy — jak wiadomo b a r d z o  
w y s o k i e  —  a nie bierze nawet; odwetu na 
przemyśle niemieckim Jedyną gałęzią przemy­
słu niemieckiego, która źle wyjdzie na nowym 
traktacie, jes t podobno przemysł c h e m i c z n y .  
Jeden z dzienników berlińskich pociesza się 
jednakże, że szkoda, wyrządzona tej gałęzi 
przemysłu nie będzie tego rodzaju, iżby nie 
dała się powetować na innem poln zbytu; po­
nieważ zaś nowy tra k ta t jest niezmiernie ko­
rzystny dla rolnictwa niemieckiego, ponieważ 
ni' narusza on interesów innych gałęz’ przemy­
słu, wzgląa na przemysł chemiczny nie mógł 
zaważyć na szali w układach traktatow ych. 
Być może, że po ogłoszenia nowego trak ta tu  
tn i owdgie jeszcze oaezwą się w Niemczech 
głosy niezadowolenia, trudno Dowiem w takich 
raz a :h uwzględnić w równej mierze interesy 
w s z y s t k i c h  grup produkcyi krajowej, o g ó 1- 
n e atoli usposobienie w państwie „dobrych oby- 
f-zajów11 jest j a k  n a j l e p s z e .

A -  lir'- Laeiow .-'którym krążyły już wi -zt
uie długo “Pozostanie na krześle kanclerskiem, 
że napotysa na coraz nowe trudności, że rw ą 
mu się iJci rządów —  wyrósł nagle na zwy­
cięzcę i tryumfatora. Osiągnął on tryumi ten 
stosunkowo t a n i m  kosztem — co najważniej­
sze zaś, nie zawdzięcza go tyle własnej mądro­
ści, ile pomyślnemu dla niego zbiegowi okoli­
czności, głównie nieszczęśliwej dla Rosyi woj­
nie wschodnio-azyatyckiej — Rosya potrzebuje 
dziś przyjaźni Niemiec, przyjaźni nietylko p o ­
l i t y c z n e j ,  ale i f i n a n s o w e j ,  i ta  głó­
wnie potrzeDa zmusiła ją  do znacznych ustępstw 
na rzecz Niemiec. H r Buelow mógł jffj dać 
przyjaźń polityc-uą bez namysłu, bez wahania, 
bo leży to wogóle w programie obecnego rządu 
niemieckiego; przyjaźń finansową zaś kapitał 
niemiecki powetuje sobie zapewne sowicie w 
rozmaity sposób I sprawdza sie znów przysło­
wie, że miernoty polityczne mają zwykle naj­
większe szczęście w swych zabiegach.

Ten sukces Buelowa mógłby być dla nas po- 
liekąd  obojętnym, gdyby nie równał się — do­
tkliwej porażce Austro-W ęgier. Na niebezpie­
czeństwo. grożące monarchii austro-węgierskiej 
z tej strony, zwracaliśmy uwagę jrż  kilkakro 
tii.e Dziś niebezpieczeństwo to przybrało cha­
rak ter aktualny, pouiekąd naw et charakter klę­

ski. Rząd niemiecki, mając w ręku tak korzy­
stny trak ta t z Rosyą, może dziś z zupełną bez­
względnością dyktować \i arunki rządowi austro- 
węgierskiemu. Wiadomo zaś ogólnie, że bez­
względność, nieraz wręcz brutalna wobec mniej 
silnych, jest główną cechą Niemców i rządu 
niemieckiego. Z tern się liczyć trzeba. — Ton 
w jakim w odpowiedzi na artykuł „W iener Zei- 
tung“ odpowiada berlińska „Post", daje nam 
już przedsmak tego, czego ze strony Berlina 
spodziewać się możemy. „W iener Zeitungic po­
ruszyła niezmiernie ważną, zwłaszcza dla Gali- 
cyi, kwentyę zawarcia nowei konwencyi wete­
rynaryjnej. „Post", pragnąc widocznie z góry 
rozbić wszelkie złudzenia Wiednia, daje do zro­
zumienia, że po zawarciu podobnej umowy z 
Rosyą Niemcy nigdy nie zawrą z Austro-Wę- 
grami takiej konwencyi w eterynaryjnej, jakiej 
życzą sobie interesenci w A.ustro-Węgizech. — 
,.Post“ z przekąsem wyraża się przytem o rze­
komym obowiązku Niemiec wspierania ekono­
micznie swoich sprzymierzeńców I to za pe- 
w rik  uważać można, że względy na trój przy­
mierze żadnej w tei sprawie nie będą odgry­
wały roli. Niemcy przyjmują chętnie usługi od 
swoich sprzymierzeńców, le^z do wzajemności 
bynajmniej się nie poczuwają-

Porażka, iaką poniosła monarchia austvo-wę- 
gierska w tej sprawie traktatow ej — może się 
stać prawdzi yą klęską dla Galicyi, zwłaszcza dla 
r o l n i c t w a  g a 1 i c y j s k ‘ e g o. — Czy Koło 
polskie będzie umiało wysnuć z- tego należyte 
konsekweneye i postarać się o kompensaty na 
innem polu?

F o zam achu.
Zamach na Plehwego został dokonany w biały 

dzień, na bardzo ożywionej ulicy, gdzie nie 
brakło ani policyi umundurowanej, ani tainych 
agentów, a mimo to wątpliw ą jest nawet rze­
czą, czy pochwycono rzeczywiście sprawcę za­
machu. A jeśli go polieya ma w rękach, to za­
chodzi druga wątpliwość, czy mianowicie uda 
jej się wyaobyć z rannego jakieś pozytywne 
zeznania, mogące posłużyć jako nić. wiodąca 
do kłębka. Mimo wszystkich wysiłków, mimo 
że pochwycono domniemanego zabójcę „in fla­
granti", dotąd nie w,elki rezultat osiągnęło 
śledztwo. Depesze donoszą sprzeczne szczegóły, 
świadczące tylko o tern, że sprawa zamachu 
nie została wyjaśnioną. ’ ” " : . r

I tal: telegram z Petersburga stwierdza, że 
sprawca zamachu wzbrania się uporczywie wy­
mienić swoje nazwisko. „Daily Mail" donosi, 
że petersburska polieya czyni wszelkie wysiłki, 
aby z aresztowanego człowieka wydobyć jakieś 
zeznania, któreby mogły prowadzić do odkry­
cia współwinnych. Zważywszy, że popada on 
ciągle w bezpizytomność, p o l i e y a  n i e  mo ­
ż e  w y a o b y ć  ż a d n e g o  z e z n a n i a .  P o ­
d a j ą  mu  ś r o d k i  p o d n i e c a j ą c e . a b v  
c h o c i a ż  p r z e z  c h w i l ę  m ó d z  g o  p r z e ­
s ł u c h a ć .  W p ó ł  ś n i e  w y p o w i e d z i a ł  
o n  k i l k a  n a z w i s k ,  na podstawie których 
prowadzi się śledztwo. Dotąd jednakże Dic nie 
wykryto. W ielu osobom, które chciały wyjechać 
z Petersburga, zakazano opuszczać miasto, in­
nym polecono, aby stale zostawały do dyspo- 
zycyi policyi. Inny telegram z Petersburga, po­
chodzący rzekomo z dobrego, może policyjnego 
źródła, donosi, że wkrótce po dokonaniu zama­
chu na m inistra Plehwego, aresztowano wspól­
nika mordercy, który od rana stał nad kana­
łem „obwodowym", aby wykonać drugi zamach, 
jeżeliby pierwszy się nie udał. Po eksplozyi 
bomby ów nieznany człowiek wsiadł do łodzi 
ua kanale, umówiwszy sie o przejażdżkę, a 
w drodze wrzucił niepostrzeżenie jak iś ciężki

przedmiot du wody. Sternikowi wydało się to 
podejrzanem i doniósł o tem policyi, k tóra nie­
znajomego aresztowała. Przedmiot wrzucony do 
wody wydobyli nurkowie. Jestto  bomba eksplo­
dująca.

Obok powyższej tak  apodyktycznej wiadomo­
ści, k tóra jednakże nie ma cech autentycznych, 
inne doniesienia polegają właściwie na domy­
słach. I tak  polieya petersburska —  wedle in­
nego telegramu — sądzi, że było dwóch spraw­
ców zamachu. Jeden z n ń h  został aresztowany, 
a drugi zdołał uciec. Oba’ należeć mają do ja ­
kiegoś tajnego związku, istniejącego w Char­
kowie. Fabrykują oni spec. alnie bomby, wyrzu­
cane za pomocą katapultu, to jest maszyny do 
wyrzucania pocisków. Ale oto do Paryża nade­
szła dep( szła z Petersburga, donosząca, że w cią­
gu dnia aresztowano kilkaset podejrzanych o- 
sób. Zapewne będą wszyscy aresztowani wypu­
szczeni na wolność, gdyż dotąd nie można było 
odkryć żadnego śladu sprzysiężenia.

Również do Paryża przyszła wiadomość, że 
s p r a w c a  z a m a c h u  w p i e r w s z e j  c h w i l i  
p o  z a m a c h u  z d o ł a ł  u c i e c  z p o m o c ą  
d o r ó ż k i , k tórą trzymali inni w pogotowia 
Okoliczność ta  dowodzi, że spisek był dobrze 
zorganizowany. Zamachu dokonano w tem wła­
śnie mieiscu, gdzie powoź zmuszony nył zwol­
nić z powodu okrążania domu narożnego. — 
Świadczy to, że spiskowcy, przygotowując za­
mach, nie zaniedbali nawet przestudyowania te­
renu.

Bomba wypełnioną była niezbadanym dotych­
czas materyałem o strasznej sile wybuchowej, 
faktem bowiem jest, że powóz Plehwego, jak ­
kolwiek ze stali, został rozerwany na drobne 
kawałki, a ciało Plehwego podziurawione jest 
jak  sito.

J a k  widzimy, dotychczas ma polieya w naj­
lepszym razie tylko osobę sprawcy zamachu w 
swoich rękach.

Plehwe pogrzebany zostanie na koszt pań­
stwa. Car chce iść za jego trum ną aż do gro­
b u , mimo p rz e d s ta w ie ń ,  iż na iaża  się na nie­
b e z p ie c z e ń s tw o . C ai o d p o w ie d z ia ł „ B y ł to mój 
przyjaciel i najcanniejszy doradca".

Francy a  na przełomie.
W sprawach tak  doniosłych, jak  stosunek 

kościoła do państw a, wszelkie zbyt pośpieszne 
działanie spiowadzić moża wielce niepożądane 
skutki i na dl igie 1 J a  zam ą^ć pokój. Tymcza­
sem w obecnym konflikcie, który powstał po­
między Francyą a W atykanem, widać parcie do 
szybkiej decyzyi, widać żądzę rozcięcia węzła 
gordyjskiego a nie rozwiązania Prezydent ga­
binetu Combes z właściwą sobie energią, która 
często graniczy z uporem , dąży do zerwania 
stosunków dyplomatycznych • z W atykanem , a 
kurya w tym wypadku wbrew przezornej poli­
tyce Leona X III równie uciekła się do ostrzej­
szego tonu.

Stosunki dyplomatyczne pomięazy F rancyą a 
W atykanem nie zostały wprawdzie jeszcze ze­
rwane, nie ma przynajmniej dotąd wiadomości 
o ich zerw aniu, ale w chwili gdy piszemy te 
wyrazy, fak t przełomowy został już może do­
konany węzły, wiążące „najstarsza córkę ko­
ścioła" z kuryą rzymską, może już potargano.

Ja k  donosi telegram z P aryża, podano tam 
wczoraj oficjalnie do wiadomości, żo w nade­
słanej odpowiedzi W a t y k a n  m e  g o d z i  s i ę  
n a  ż ą d a n i a  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o  c o ­
f n i ę c i a  p i s m ,  w y s ł a n y c h  d o  b i s k u p ó w  
w L a v a l  i D i j o n ,  lecz w yjaśniając broni 
treści tych listów. Odrzucenie żądań francu­
skiego rządu z a o s t r z o n e  zostało jeszcze li­
stem. wTysłanjm  do biskupa Le Nordez’a.

Rada ministrów, zwwana natychmiast, zajmo­
wała się położeniem, wytworzonem tą  odpowie­
dzią W atykanu, obrady jednakże trzymane sa 
w tajemnicy. Wedle doniesienia agencyi Ravasa 
oświadczył Combes po wczorajszej radzie mini- 
ste ry a ln e j, że względy dyplomatycznej natury 
nie pozwalają powiedzieć czegokolwiek o rezul­
tacie obrad.

Oświadczenie to komentują w ten sposób, że 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy Francyą a 
W atykanem z u p e ł D i e  z o s t a ł y  z e r w a n e .  
Zastępca ambasadora w Rzymie De Courcel 
miał wręczyć dziś rano notę francuską W aty­
kanowi Sądzą, że De Courcel, oraz reszta per- 
sonaln francuskiej ambasady przy W atykanie 
dzisiaj Rzym opuści, a równocześnie wyjedzie 
nnneyusz Lorenzelli z Paryża.

T ak  więc F rancya stoi na przełomie dziejo­
wym, którego doniosłości nie ma potrzeby pod­
nosić.

W najnowszym zeszycie austryackiej s ta ty ­
styki zakładów naukowych („S tatistik  der Un- 
terrich tsanstalten") z*a r. 1900/1901 znajdujemy 
kilka ciekawych szczegółów, dotyczących fre- 
kwencyi młodzieży polskiej w wyższych zakła­
dach naukowych w Austryi.

Z publikacyi powyższej dowiadujemy się, że 
w półroczu letniem 1901 r. było w 8 u n i w e r ­
s y t e t a c h  austryackich ogóiem 15.845 słucha­
czów, a mianowicie w W iedniu 5.596, w Gracn 
1.543, lnsbruku 928, Pradze (n iem ) 1.185, P ra­
dze (czes.) 2.908, Lwowie 1.972, Krakowie 
1.255, Czerniowrach 458. W edług narodowości 
było Niemców 7.276, Czechów 3.218, Polaków 
2.824, Rusinów 696, Słowian południowych 903, 
Włochów 474, Rumunów 165, Węgrów 98, in­
nych narodowości 192.

Do siedmiu t e c h n i k  austryackich zapisało 
się w tym czasie 5.433 słuchaczów, pomiędzy 
którymi było Niemców 2.705, Czechów 1.493, 
Polaków 821, Rusinów 67, Słowian południo­
wych 143, Włochów' 96. Rumunów 24, Węgrów 
49, innych narodowości 45.

W  wiedeńskiej a k a d e m i i  l e ś n o - r o l n  i- 
c z e j  było w r. 1901 ogółem 319 słuchaczy, 
w liczbie których znajdowało się także 28 Po­
laków i 8 Rusinów.

W  obydwu a k a d e m i a c h  g ó r n i c z y c h  
w Leoben i ^rzybram ie frekw encja w r  190] 
wyuosiia ogołem 332 słuchaczów wraz z liczbą 
51 Polaków i 10 Rusinów.

Nareszcie a k a d e m i e  s z t u k  p i ę k n y c h  
w Wiedniu, P radze i Krakowie liczyły w tym 
czasie ogółem 442 słuchaczów, z czego na aka­
demię krakowską wypadało 87, t j. 79 Pola­
ków, 6 Rusinów i 2 Niemców

Frekwencyę Polaków w wyższych zakładach 
naukowych w stosunku do innych narodowości 
przedstawia porównawczo następująca tabela, 
wedle której na 100 słucnaczow" było:

w uni­ w te­ w wied w akad. w akad
wersy­ chni­ akad. górni­ sztuk
tetach kach rolnicz. czych piękn

Niemców 459 49’8 580 494 552
Czechów 203 27-5 11-0 213 174
Polaków 17-8 151 8-8 15 3 180
Rusinów 
Słowian po­

4-4 11 2-6 3 0 11

łudniowi 5 7 2 6 110 18 b
Włochów 3 0 18 2-2 0 3 *)
Rumunów 11 0 4 37 4'3 *)
Węgrów 0 6  
Inmy c! naro­

09 1-9 0 6 *>

dowości 12 

*) Brak danych.

0 8 0 9 4 0 *)

L u d w ik  S ta s ia k .

W zapadłym szybie.
Powieść z życia górników

• Z hukiem okropnym spadł bałwan soli odsą­
dzony przez kruszaka od skalnej calizny; zmę­
czony, utrudzony Józef usiadł na samorodzie, 
prostując spracowane ręce. Pot rosą wystąpił 
na czoło, jakby w stawach ogień się Palii, 
trzeba odpocząć chwilę, aby żylaste ramiona 
nowych sił do nowej pracy nabrały. Już miał 
powstać i niezmierny bałwan na kruchy porą­
bać, gdy w dalekim ganku echo się odezwało, 
człowiek na działo idzie, stąpanie tępym, ka­
miennym łoskotem wśród pustek się rozlega- 
Coraz głośniej, coraz bliżej kroki ludzkie sły­
chać, wnet wszedł na działo starej szy

—  Szczęść Boże!
—  Daj Panie Boże.
—  Chodźcie Józefie na świat. Już czas.

Nie mogę. Trzeba caliznę podzielić, kru­
chy ociosać, jutro wozacy po sól przyjadą...

-  Niech sobie jada. Alboż to nam pilno?
— Jak to  uie pilno? I  wy to mówicie? Sta­

rej szy?
— J a  mówię. Mnie nie pilno składać ezer- 

wieńce do worka, który 1 ę  i tak  przesypuje. 
Dopóki żupę mial najmiłościwszy nasz król...

Oj prawda. Rad człowiek pracował, sowi­
cie od pana wynagrauzany, przywilejami jego 
uhonorowany. Ojcem był nam król Kazimierz, 
kióry skarby niezmierne górnikom darow ał oj­
cami były -lagieilony

W szystkich akademików, kształcących się w 
austryackich wyższych zakładach naukowych, 
było w letniem półroczu 1901 r  ogółem 22.371 
Z liczby tej przypada na Niemców 10.330, na 
Czechów 4817, na Polaków 3803, na Rusinów 
760, na Słouian poladniowych 1087, na Wło­
chów 580. na Rumunów 211, na Węgrów 151, 
na inne narodowości 253.

Rozkładając powyższe liczby na ogół poszcze­
gólnych narodowości, mieszkających według 
spisu z r. 1900 w państwie austryackiem, wy­
padałoby na każde 10.000 mieszkańców danego 
narodu akademików niemieckich l l ’2, czeskich 
ST, polskich 9 0. ruskich 2'2, pomdniowo-sło- 
wiańskich 5'7, włoskich 8 3, rumuńskich 91 . 
W szelako liczby te nie można uważać za do­
kładne wobec tego, że do austryackich wyż­
szych zakładów naukowych przyjeżdża wiele 
młodzieży z poza granic Austryi. Tak np. w r. 
1901 w obn uniwersytetach galicyjskich było 
127, na politechnice lwowskiej 93, a w kra­
kowskiej szkole sztuk pięknych 42 słuchaczów 
pochodzących z Królestwa Polskiego i Rosyi 
Podobny stosunek zachodzi także co do innych 
narodowości.

W edług wyznań kształciło się w wyższych 
szkołach austryackich ogółem 16.742 katolików, 
539 grecko-oryentalnych, 937 ewangelików i 
3613 żydów. Ponieważ według ostatniego spi­
su ludności było w A ustryi ogóiem 1,224.708 
żydów, przypada zatem na każde 10.000 ludno­
ści żydowskiej 30 akademików-żydów. Jakkol­
wiek powyższego stosunku liczebnego nie mo­
żna uważać za całkiem dokładny (z powodów 
wyżej wyłuszczonych), to jednak p rz jjąć  mo­
żna za Dewnik, iż żydzi aostarcząią wyższjm 
szkołom stosunkowo co najmniej dwa razy tyle 
uczniów, ile w powyższych obliczeniach wypa­
dało na ludność niemiecką, najwięcej garnącą 
się do szkół wyższych. Cor~ectcr

WyTzncenie otom mjctóick.
Bern, 28 lipca. 

Istotnie sprawa ta wikła się w zgoła nie­
spodziewany sposób, i jakkolwiek szerszego, a 
tem mmei wszechświatowego nie posiada zna­
czenia, do rzędn charakterystycznych jednak 
zatargów międzynarodowych, zwłaszcza rosyj­
ską znamionujących gospouarkę, należy.

Petersburg 'm ilczy — urzędowej odpowiedzi 
na notę Rady związkowej dotąd me nadesłano— ~* 
opin>ę za to przy pomocy tak  własnych, jak  i 
francuskich dzienników, po swojemu „obrabia", 

Ruś” i paryski „M atm" wystąpiły oto, zrazu 
pod obsłonkami, otwari le następnie, z wysoce 
hańbiącym dla pułkownika Audeond’a zarzu­
tem: szpiegowania na rzecz Japonii.

Jak aś  tn  rozgrywa się intryga, jakaś „po- 
dłostka", nad której wyjaśnieniem i odkryciem 
łamią sobie tn głowy, o ile *atwo zrozumiałe 
w ty n  wypadku wzburzenie na zachowanie zi­
mnej krw i pozwala. ■

„Gazeta Lozańska" tydzień temu jeszcze na­
stępujący odebrała ze stemplem pocztowym 
z 18 b. m. list z Paryża, obecnie dopiero ogło­
szony:

Paryż Grand Hótel.
12. Bnuleward des Capucmes 

11 VII 1904.
Parne Reaaktorze!...

Nie unoście się (ne vous emballez pas) zby­
tecznie, tak pan, jak  i inne dzienniki wasze, 
sprawą pułkownika Audśouda, postępowanie 
bowiem waszegc kom patryoty nie daje się u- 
sp ra w itd w ić  Nietylko. iż wyrażał się w spo­
sób najniewłaściwszy o generale Kuropatkinie, 
i n&j meprzyjaźniej szy dla Rosyi, ale dostarczał

nas.
Dziś sprzedano Radziejowskiemu i sól

— rKupił za gofówkę najpierw szy, najzy­
skowniejszy nrząd w koronie"*).

" le  się w tej koronie dzieje. Każdy urząd 
wystawiony n a sprzedaż

"  ®a. gejowski królowej Maryi Ludwice za 
urząd wielkorządcy żupnego, osobną sumę po- 
rękawif zną na stół wyliczył **).

,— Objął wielkorządztwo, górników ciemięży; 
aby w pierze poróść, chleba nam uszczuplił. 
Nie ze Szabli jego dostatki, jaie z roli, jeno ze 
soli.

— To też jaka jego płaca, taka niech bę­
dzie nasza praca Aby zbyć, 'a^y  zrobić coś 
dla oka pisarza, który po szybach lata.

— Oj, en p is a rz !  A wiecie wy. jakie wie- 
śei po mieście o nim chodzą?

—  Nic nie wiem — odrzekł Józef.
— Igra ten karmazyn z ogniem, może się 

doigra.
—  Co robi?
— pytasz się?

Dziewczętom w oczy zagląda, mieszczań­
skie żony niepokoi.

— l w wy mówicie?
— Kobiecie pasamontnika zastąpił kiedyś 

drogę-
—  Do wujta naszego zaskarżyć! Przed sąd 

radziecki pozwać
— Ha! ba! ha!
— Z czegóż sią śmiejecie?

Z ciebie, Józefie, tak, , ako pisarz Radzie­
jowskiego z wójta naszego się śmieje

— Prawda! W ydarto miecz sprawiedliwości 
sądom miejskim, za nic nasz ortyl, on, szlach­
cic, sąuom grodzkim tylko podlega

W mieście bezkarny zupełnie
Może palić miasto, a tknąć go nie woino.

— Gdy się go burmistrz tkuie, według no­
wego praw a daje gardło.

— Cóż nam słabym robić?! Przed natarczy­
wym człowiekiem chat pilnować, na w rota zwró­
cone mieć oko. Pilnować żon, patrzeć na panny, 
słowem i zrękowinanr związane

Józef wpatrzył się w starejszego, zerwał się 
nagle, myśl jakaś orzykra, od tej myśli do gło­
wy bije krew... Jak b y  t,a mysi ogniem piorunu 
przez ciało przeleciała1 Pożarła ta  myśl siły do 
pracy...

- Dość tej roboty! Chodźcie na świat.
Zarzucił na plecy kapotę, drżącą ręką rozja­

rzył górnicki kaganek. Poświecił drogę starej- 
szemu; wnet obaj szli długim gankiem, prowa­
dzącym do schodów Dziesięć pięter przeszli, 
wnet zawiał wilgotny wiacr. czystsze już i 
świeższe powietrze, znak, że nie daleko szyb i 
drabiny. Minęh komorę, przyszli do podszybia, 
drabinami wyszli na świat boży

ikcie w górę. Józef nowe belki toporem ciesze. 
S tarannie dobiera drzewo, które ma iść w ściany 
chary. Ludzie starzy go tego nauczyli Jeśli 
pień drzewa ma słoje dziwacznie ułożone, k tóre 
się zowią „świecą", a pień się ten w cnatę 
wbuduje, to w chałupie takiej ludzie mrą J e ­
śli rąbiesz liga1* toporem, a topór skrzesze 
iskrę, to chatę taką zapal piorun *). Trzeoa 
pilnie drzewo oglądać, trzeba przy ciosania ba­
czne zwrócić oko W szak w tej nowej chałupie 
zamieszka jego Maryś Niechże Bóg ją  od 
śmierci, dom od ognia broni...

" )  S «a )» .  * * ) H iłt.

Gdy Józef przyszedł do domu, zaczął się 
śmiać ze samego siebit. Rozwaza słowa starej- 
szego. jego ostrzeżenie, i pow tarza, śmiejąc
się;

-— Jakiżem marny!
Rozmyśla o Marysi, zakwitłej iak  róża, roz­

myśla o zrękowinach i danem słowie, łączy 
w sj omn enia słowami starejszego i rzecze 
do siebie:

—  Jakiżem  lichy. Przecie M arysia to
Południe dawnn minęło, Tózef zabrał się do 

pracy. Chałupina jego już stara, na ogrodzie 
nowy dom buduje. W zimie ścięto w puszczy 
niepołomskiej drzewo, od kwietnia praca wre 
okołc nowego domostwa. Zrąb już stoi na dwa

Wieczór zapada, czas pracy zaprzestać Zrzu­
cił łachman górnicki, odświętnie Józef się n- 
biera. Żupan sukienny, granatowy z atłasowe- 
mi wyło tam. koloru ognia. Na głowie wysoka 
czapka Jedwabna, u góry rogata, przy czole li­
sim futrem ustrojona. Otworzył półs~krzvnek i 
dobył z niego dwie rzeczy. Naprzód jedwabny, 
krakowski pas. Półtora siąga on długi tęczą 
barw  prześlicznych strojny. Mistrz utkał go we 
wszelakie kwiecie łąk, w złociste ornamenty 
ustroił. P as mieszczański ma cztery główne 
barwy tła  Gdy go złożysz na pół. to  z jeanej 
strony są czarne i srebrne kwiaty, znak, że 
człowiek wybiera się na pogrzeb lub żałobną 
stypę. Przewrócony pas ua inną stronę ma zie­
loną barwę w czerwony rysunek. Tak złożony 
nosi się w niedzielę r a  sumę do farr. Rozwiń­
my go na nowo i obróćmy na opak Z jednej 
strony żółci się jaskier, liliowe gwiazdki azwon- 
ków się śmieją, znak, że te barwy na święto 
wiosny, na Wielkanoc, Boże Ciało i Gody Zie­
lone, mna strona w kolory weneckie barwiona, 
złotem kapie, lazurem bławatków i purpurą fir- 
letek jaśnieje Te barwy pasa na gody we­

selne W yjął krnszak pas wspaniały, na stole 
rozłożył na  czerwień go, na lazur, na złoto 
skła ia . Idąc do Marysi, jakby na gody wielkie, 
na święto, na wesele się stroi. Owinął się pa­
sem cztery razy naokoło, wziąj z pólskrzynka 
skrzypki, w drogę rusza...

*) WUrłsni* w powiwsia boohentkim

U stóp M arysi ostrożki modre; pod girlan­
dami chmielów słucha skrzypek dziewczyna. 
Maryś i kw iaty to rozkwit, a pieśń g rajka to 
smutek i żałoba. Płaczą skrzypki chłopaka wi- 
cu res, który w jesieni liście z drzew zrywa. 
Kwiat nie ■wie że on opadnie i zgnije, dziew­
czyna nie myśli, że przyjdzie skon i grób. Nie 
chce o tem myśleć. I  męczy ją ta  pieśń smu­
tna, w ogień rozpaczy oliwy dolewa...

—  Zagrajże Józku z krakow ska wesoło!
Prz wał gra jek  pieśń, skrzypki na nowo 

nastroił Gra A przecie skoczna taneczna pieśń 
urywa sie i mąci. W  studni nie zamykaj wina, 
w pieśni sieroty, który przepłakał życ:e, nie 
sznkąi nadziei, nie żądaj, aby te  skrzypki sko- 
czno i tanecznie grały. G rają jak  umieją, jak 
je życie nastro je , g ra ją  jako gałęzie gruszy, 
które lutowy wi< ner jednę o drugą obija, — 
A M aryś chce wesela, dusza rwie się dc śmie­
chu, do szczęścia, którego już w  duszy nie 
masz. W jej duszy ogień teraz płonie, oozar 
pragn-enia i śmiertelny strach. Na grzędy kwie­
tni w iatr ze wschodu powieje, wzbudzi na grzę­
dach życie. Tak< księżyc wyciągnie lunatyka 
na gzyms kościoła, nad przepaść, aby roztrza­
skał sobie łeb, tak  twórcza siła woła roślinę 
i człoyieka do bytn wołając: Istm ej! Istniej! 
Idź na gzyms kościoła! Gdyś kwiatem i dzie­
ckiem bawić się Dędziesz harmonią gotyckich 
koronek, kamiennych girland i iglic rzeźbionem 
kwieciem strojnych. (C. d. u.)
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objaśniefi wojskowych i t. p. korespondentowi 
jednego z wielkich dzienników angielskich, k tó ­
r y  j e  z e  s w e j  p r z e s y ł a ł  [ J a p o ń c z y ­
k o m.  Korespondencyę tę —  kilka listów i kar­
tek — przejęto, i jeżeli prasa wasza hałaso­
wać nie przestanie, dokumenty powyższe opu­
blikowane zostaną.

Przyjmij pan
Major Ubranow.

„Gazeta- list przesłała pułkownikowi Au- 
dćoudowi, ten zaś oświadczył, iż podczas poby­
tu  swojego w Rosyi na oczy żadnego nie wi­
dział dziennika] za, czy to angielskiego czy in­
nego ;^że do nikogo ani listu, ani k a rtk i nie 
pisał, w którychby sprawy natury  wojskowej
omawiał Na żądanie pułkownika „Gazeta" zło­
żyła list wzmiankowany w Departamencie woj­
skowym, wszelkie jednak, natychm iast zarzą­
dzone poszukiwania za osobą autora pozostały 
bez skutku.

Związek między oskarżeniem powyższem a
drukuwanemi następnie w „Rusi" ,M atin“
enuncyao.Yami widoczny, źródło wszakże intrygi 
utajone.

„Zapowiadają ram  — kończy „Gazeta" — 
że jeżeli za dużo hałasu czynić będziemy, do­
kumenty, stw ierdzające pizeniewierstwo puł­
kownika Audćouda opuhlikow ane zostaną. Czy 
nie dość czynimy go, arukując list tu załączo­
ny? Tego sobie źyczymr".

Ze posądzenie osobistości tego pokroju, co 
pułkownik Audóoud. o czyn hańbiący, dzieciń­
stwem jest wierutnem, tego chyba dodawać nie 
potrzebuję — choć tego z rosyjska sądząc o 
innych, -  sztab rosyjsk ' nie wymiarkował wi­
docznie Że jednak spraw a ciekawy zaczyna 
przybierać obrót, nad tem także kropki sta­
wiać chyba nie potrzebuję W. K.

Pogadanka ogniowa.

— To właśnie. że ty e'ągie tylko mówisz — od­
parł Ironicznie emeryt.

— Żeby ino wszyscy tak mówili, jak ja — od­
gryza się aptekarz.

—  Tak, pan aptekarz dobrodziej ma słuszność —  
potakuje praktykant.

—  Aptekarzówna ma słuszność — mruknął eme­
ryt i krokiem obrażonej wielkości odszedł na bok.

Tymczasem strażacy, sami praw>e rzemieślnicy, 
nie oglądając się na sikawkę i nie czekając na ko­
mendę, zrywali dach osękami, nosili wodę w ko­
newkach z pobliskiej stuani i nareszcie z wielaim 
wysiłkiem ugasili pożar

Natychmiast pan aptekarz uformował ich w czwór­
ki. zakomenderował: „marBz" i poprowadził do Ber­
ka na piwo... S.rodł na czele, dumny z dokonanego 
dzieła —  hełm na bakier, toporek po prawej stro­
nie... Takich nam dajcie! TT. Tosse

Choroby w podróży.

i

Żywioły opiekują się nami w sposób, który już 
nie zniecierpliwić, ale oburzyć musi, gdyby na przy­
rodę oburzać się można, a co ważniejsze, gdyby 
to chociaż troszeczkę pomogło Na wiosnę z re­
guły powódź niszczy zasiewy, zabiera budynki, topi 
bydło, czasem i lndzi, a w jesieni często obdarzają 
nas nieba drugi), nieraz jeszcze większą powodzią. 
Obok powodzi, jak gdyby dla kontrastu artysty­
cznego, rok w rok nawiedzają nas pożary, o któ­
rych ogromie gdzieindziej pojęcia nie maja W ro­
ku bieżącym dla odmiany mamy posuchę, ale po­
żary nas nie ominęły, owszem z powodu posuchy 
przyDrały jeszcze większe rozmiary. Dzienniki iuż 
mają osobną rubrykę ogniową, która niestety po­
większa się i nie jest chwilową potrzeoą. De n nas 
co rok miast i miasteczek pada pastwą pożarów, 
niepodobna zliczyć, to jednakże nie ulega wątpli­
wości, że nieustannie zbieramy składki na pogO' 
rzelców. Brzesko, Sokołów, Radziechów spłonęły, 
rzec można doszczętnie, a mniejszych pożarów nie 
wym.eniam nawet, przyzwyczailiśmy się bowiem do 
klęsk tego rodzaju.

Ś p. poseł Romanowie* przestrzegał nieraz, że 
wszystkie miasteczka galicyjskie znajdują się pod 
grozą klęsk ogniowych, dzięki tej okoliczności, że 
mieszkańcy ich a nieBtety często i władze, lekce­
ważą przepisy budowlane i policyjno-ogniowe. Ka­
żdy w miasteczkach galicyjskich buduje, jak mn 
Bię podoba, a skutkiem tego często niedopałek pa­
pierosa wywołuje ogień, który w jednej chwili o- 
earnia miasto całe

Zapytacie o straż ogniową?. Dobrze. Odpowiem 
na to, że wobec podobnych pożarów najdzielniej­
sza i najlepiej zorganizowana straż ogniowa jest 
bezsilna. W walce z rozszalałym ży wiołem czło­
wiek zwykle przegrywa, cała więc mądrość polega 
na tem, ażeby nie dopuścić do nierównej walki... 
Zresztą straże ugniowe na prowincyi, mianowicie 
po małych miasteczkach mają Bwoje wielkie „ale". 
Są to wyjątki, “tosunkowo jednakże dosyć jeszcze 
liczne, a tem przykrzejsze oczywiście, że ogół stra­
ży ogniowych składa aż nazbyt często dowody nad- 
zwyczaj"ej dzielności.

Oto naprzykład niedawno zawiązała się w Głu- 
potowie ochotnicza straż ogniowa. Naczelnikiem wy­
brano pana aptekarza, którego żona ofiarowała 
sztandar dla nowej instytucyl; kapitanem został 
szwagier pana aptekarza, urzędnik emerytowany, 
trudną zaś rolę adjutanta objął młody i wielce o- 
biecujący pan ] raKtykant podatkow y, który obok 
urzędowych „exhibitów" pisuje sonety, elegie i tym 
podobne okropności do panny Julii, córki pana 
aptekarza.

Po roz pierwszy wystąpiła straż ogniowa na 
pogrzebie jednego z autonomicznych dygnitarzy w 
Głupotowie. Hełmy, toporki, mundurv lśniły się 
w promieniach słonecznych wedle entuzyastycznej 
koresDonaencyi, umieszczonej w tygodniku, który 
przez dwa miesiące wychodził w stolicy powiatu. 
Po tym debiucie nastąpiła wkrótce majówka z tań­
cami, które prowadził pan praktykant, z piwem, 
które „fundował" pan aptekarz i oświetleniem, 
które urządzał emeryt. Następnie, kiedy nadeszła 
pora kąpielowa, odbywały się gromadne wycieczki 
do pobliskiej rzeki przy odgłosie trąbki. I tak 
wszystko szłe jak z płatka, aż pewnej nocy wy­
buchnął pożar..

Na odgłos dzwonów pan aptekarz, cierpiący na 
bezsenność, narobił ogromnego hałasu i w mgnie­
niu oka obudził cały dom, nie wyłączając nawet 
K-śki piegowatej, która sypiała lepiej niż pierwszy 
lepszy posbł podczas nocneg< posiedzenia parla­
mentu.

—  Gdzie mój hełm! —  woła nan aptekarz. 
Podajcie mi hełm!

—  Wczorai bawił się Józio w żołnierza i miał 
go na głowie —  odpowiada pani małżonka — Pe­
wnie go zarzucił gdzieś.

—  Proszę p mi —  wtrąciła niepotrzebnie Ka 
aka. —  Przecież pani dzisiaj do hełmu wsypała to 
nasienie z kwiatów, bo w koszyku myszy jadły.. 
A ino.

Na gorącvm uczynku złapana pani apcekarzowa 
przynosi ze spiżarni hełm, pan aptekarz wdziewa 
go na swą szlachetną głowę, następnie przypasuje 
toporek przez pomyłkę po prawej stronie i biegnie 
na miejsce pożaru,

—  Pafnusiu! — błaga pani aptekarzowa. -  Tyl 
ko nie narażaj się.

—  Cicho! Obowiązek przed«wszystkiem —- odpo 
wiada pan apfekarz.

Wybiegł... Na placn boju ujrzał zdaleka emeryta 
i praktvkanta, którzy manipulowali zajadle koło si
kawki

—  Co to jest? —  pyta zadyszany pan pte 
karz

—  Sikawka zepsnta — odpowiedział emeryt.
— A nie mówiłem? Nie przestrzegałem?... Go. 

nie przestrzegałem?— krzyczy zaperzony antekarz, 
poprawiając hełm- gniotący mu łyalne

Pora letnia jest porą licznych wycieczek i po­
dróży. Dawniej, zaledwie pół wieku temu, niezna­
nymi były, a przynajmniej wyjątkowemi, podróże, 
w których przec'ętny śmiertelnik przeby wa setki 
mil; dziś —  rzecz to zwyczajna. Kolei przenosi 
nas z wielką stosunkowo szybkością z jednego koń­
ca Europy na drogi, a nawet i dalej , z jednego 
końca świata na drugi.

Zdawałoby się może niejednemu, że podróż w wa­
gonie, zwłaszcza urządzonym według nowoczesnych 
wymagań, w tak zwanym .pulmanowskim", nie 
może powodować choroby, jak n. p. podróż na okrę­
cie; a jednak c i, co wiole jeżdżą koleją, wiedzą 
z doświadczenia, że dłuższe przebywanie w wago­
nie również pociąga za sobą rozmaite dolegliwości, 
nie wystudiowane jeszcze dokładnie przez lekarzy, 
niemniej jednak widoczne.

Jak wiadomo, koleje niemieckie i rosyjskie roz­
porządzają wagonami ulepszonemi, które chodzą bez 
wstrząśnień zupełnie równo; inaczej jednak rzecz 
się ma na kolejach włoskich i francuskich , gdzie 
wagony trzęsą nieraz gorzej, aniżeli zwyczajny po­
wóz Wagony włoskie niezwykle długie, oparte na 
osiach, umieszczonych w końcach wagonów, koły­
szą s ię , podnoszą z jednego końca opadają zaś na 
drugim, na zakrętach przechylają się znacznie. —  
Wszystko to wywiera wpływ na organizm podró­
żnych.

W wagonach restauracyjnych, przebiegających 
okolice górzyste, jak n. p w Austryi południowej, 
w Szwajcaryi lub we Włoszech półnucnych, mnó­
stwo osób wcale nie może zasiadać do stołu, sku­
tkiem bowiem nieustannych wstrząsnień i niezna­
cznej zmiany pozycyi, niektórzy podlegają dolegli­
wości , przypominającej zupełnie początki choroby 
morskiej.

Wszelka podróż: wozem, koleją lub okrętem nu­
ży podróżnego; daje Bię to zauważyć w skłonności 
wieln ludzi, którzy podczas jazdy zasy piają. Tem 
się też tłómaczy przysłowiowa Benność furmanów, 
którą policzyć można nietyle na karb wczesnego 
wstawania i późnego udawania się na spuczvnek, 
ile raczej przypisać ją należy znużenia mięśni, wy­
nikającemu z nieustannych wstrząsnień na złym 
wozie po złej drodze.

Ladzie, wiele podróżujący mają najrozmaitsze 
przyzwyczajenia jeden nie może jęchać tyłem , in­
nemu szybsza jazda sprawia zawrót głowy, są na­
wet tacy, którzy tylko w ostatecznej potrzebie 
wsiadają ao wagonu, w, Jiodza - bowiem z ...» 
najzupełniej osłabieni. Winą w tym wypadku jest 
Drawdopodobnie ogólne osłabienie systemu nerwo­
wego, dając“ się zauważyć wśród ludzi, należących 
do klas wyższych lub średnich; nie ulega jednak 

ątpliwości. że na każdego w większym lut) mniej­
szym stopniu podróż koleją działa denerwująco.

Szybkie przesuwanie się przedmiotów, widzianych 
przez nkno wagonu, działa nużąco ua wzrok i 
wywołuje bóle głowy. Stąd to wiele osób, jadąc 
koleją mimowolnie zamyka oczy, chociaż do spania 
nie cznje najmniejszego pociągu.

Jak dalece wstrząśnienia wagonu kolejowego od 
działywać muszą na organizm ludzki, dowodem fakt, 
że przy każ dem zatrzymaniu i ruszaniu wagonu 
barometr rtęciowy, czv to umieszczony na ścianie 
czy w ręku trzymany, wykazuje ruchy dosyć gu ał- 
townie. Na takiesame wstrząśnieuia narażona jest 
krew w organiźmic ludzkim, wyprowadzona z ró­
wnowagi przy każdem silniejszem wstrząśnieniu.

Pomimo jednak tych niedogodności niektórzy le­
karze uważają podobne wstrząśnienia za bardzo 
pożyteczne dla organizmu ludzkiego. W iadomo, że 
cdoroba morska, jakkolwiek bardzo dolegliwa , dla 
wiem osób jest znakomitym lekiem na chroniczue 
cierpienia żołądkowe. Taksamo i dolegliwości, dają­
ce się odcznwać w następstwach swych niejednemu 
korzyść poważną przynoszą. > A.

K p o n i  k a »

K r a k ó w ,  30 lipca.

Za duszę ś. p Adama Asnyka odbędzie się
we wtorek dnia 2 sierpnia, jako w rocznicę jego 
zgonu, o godz. 8 rano w kościele GO. Paulinów 
na Skałce nabożeństwo, na które szan Polk i i Po­
laków zaprasza zarząd główny Tow. „Szkoły lu­
dowej".

Na budowę szkół na kresach. Zarząd główny 
Towarzystwa Szkoły ludowej wydał do zarządów 
Kół miejscowych Towarzystwa Szkoły ludowej na­
stępujący okólnik,

Pragnąc pozyskać nowe źrodło dochodów wyłą­
cznie na cele budowy szkół kresowych, wobec li­
cznych i pilnycn pod tym względem potrzeb, Za­
rząd główny uchwalił zwrócić się do zarządów 
wszystkich Kół miejscowych Towarzystwa Szkoły 
Indowej w kraju, by w ciągu miesiąca sierpnia, 
korzystając z rocznicy zgonu wielkiego poety i « 
bywatela, a zarazem pierwszego prezesa Towarzy­
stwa Szkoły ludowej, ś. p. Adama Asnyka, zechcia­
ły zająć się urządzaniem w całym kraju obchodów 
uroczystych, nabożeństw, odczytów i t. p. ku uczcze­
niu pamięci tego wielkiego syna Polski i bojuwni- 
ka w myśl haseł i ideałów, jakim Towarzystwo 
Szkoły ludowej zostało dotąd wiernem.

W  ten sposób spopularyzujemy piękną postać 
wzniosłego dnena pierwszego naszego kierownika 
wśród najszerszych sfer społeczeńsswa, rozniecimy 
na nowo iskry i ngniski jego wielkich myśli i ha­
seł, a zarazem pozyskamy choćby drobne ofiary 
z obchodów i składek, które odsyłać należy ao za­
rządu głównego z wyraźnem zaznaczeniem przezna­
czenia. Zarząd główny pragnie, by sierpień, jako 
miesiąc asnykowski, jako okres propagandy na rzecz 
szkół kresowych, ziścił wielkie słowa wieszcza: 

Szczęśliwe kraje' gdzie pokoleń praca 
Ni* Idzi* w nlwec* wśród gromów i bum .

Lecz gdzie czyn wszelki Ojczyznę wzbogaca —
1 gdzie myśl każda Jej tryumfom służy.

W Krakowie, w lipcu 1904 r.
Sekretarz Prezes

Stanisław Notnir.ki. Dr Ernest Bandrmcski 
0 działalności Macierzy polskiej na Śląsku.

Otrzymujemy następujące pismo:
W nr. 172 „Nowej Reformy" z unia 29 lipca 

b. r. znajduje się korespondeneya ze Śląska, która 
omawiając potrzebę polskiej bzkoły ludowej w Pol­
skiej Ostrawie, przedstawia rzecz tak, jakoby „Ma­
cierz szkolna" niechętnie traktowała tę sprawę i 
nie chciała rozwinąć poza Cieszynem szerszej dzia­
łalności.

Podpisany zarząd „Macierzy szkolnej" pozwala 
sobie celem wyjaśnienia sprawy zaznaczyć, że nie 
jest prawdą jakoby „Macierz” poza Cieszynem nic 
nie działała. Owszem w Michałkowicach buduje pol­
ską ochronkę i przygotowała wszystko, co potrzeba, 
aby wybudować szkołę polską na Zbvtkach w Nie­
mieckiej Lutyni. Jeżeli zaś więcej nie uczvniła, nie 
winna temu niechęć do kresów, ani także żadne 
ociąganie się, ale brak funduszów. Macierz szaolna 
utrzymuje w Cieszynie 5-klasową polską szkołę lu­
dową kosztem 25.000 koron, musi wspierać bie­
dnych uczniów gimnazjum, co wymaga okrągło 
7000 koron rocznie, a tymczasem po upaństwowie­
niu gimnazi um datki bardzo skąpo wpływają. —  
Wskutea odezwy, ogłoszonej przed sześciu tygo- 
di iami, .wpłynęło niespełna 300 koron. Jbkżi tu 
budować nowe szkoły i utrzymywać nauczycieli?

Dla braku funduszów musieliśmy wstrzymać się 
z budową szkoły .ia Zbytkach i z tego też powodu 
trudno przystąpić do założenia nowej szkoły, na 
którą niema absolutnie żadnych funduszów z wy­
jątkiem subwencyi Tow. ..-Szkoły ludowej" w kwo­
cie 1000 koron. Zarząd „Macierzy szkolnej" są­
dził, że ostatnia odezwa obudzi ofiarność i że bę­
dzie mógł przystąpić do założenia polskiej szkoły 
w polskiej Ostrawie Niestety nadzieja zawiodła i 
uniemożliwiła założenie. „Macierz Bzkolna", zakła­
dając powyższą szkołę, naraziłaby polską szkołę 
ludową w Cieszynie na niebezpieczeństwo zamknię­
cia dla braku funduszów, a fakt ten byłby większą 
klęską dla sprawy polskiej w Księstwie Cieszyń- 
skiem. niż korzyść wynikająca z natychmiastowego 
założenia polskiej szRoły w Polskiej Ostrawie.

W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
zarządu, na którem ważna ta sprawa snmiennie i 
wszechstronnie roztrząsaną bedzio tem bardziej, że 
położenie powyższej szkoły pociąga za aoba zobo­
wiązania na cały szereg lat, podczas gdy my z 
bieżących wydatków wybrnąć nie możemy, zaś 
w rychłe przejecie tej szkoły przez miejscową 
gminę, wobec znanych nam stosunków, uwierzyć 
nie można.

Za wydział Macierzy: Ks. Józei Londain, prezes. 
Dr A. DybosKi, sekretarz

Z uniwersytetu. Cesarz zamianował nadzwyczaj­
nego profesora, dra Jaua Michała R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem językoznawstwa 
porównawczego w uniwersytecie Jagiellońskim.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta Kra­
kowa p. Leo wyjechał na urlop. Urzędowanie po 
nim obiał zastępczo wiceprezydent p Chyliński.

Zamknięcie jednej bramy na Wawel. Od kie­
rownictwa restauracyi katedry na Wawelu otrzy­
mujemy następujące zawiadomienie:

„Z powodu restauracyi dawnych domów powika- 
ryuszowskich przy katedrze na Wawelu i zamie­
nienia ich na Muzeum dyecezyalne, zamkniętem bę­
dzie przez p o n i e d z i a ł e k  I-go 1 w t o r e k  2-go 
Bi ot  p n i a  p-j|OWii» wejście ua zamek rampą aa
ulicy Grodzziej. a do katedry i na zamek d o c h o ­
d z i ć  m o ż e  p u b l i c z n o ś ć  j e d y n i e  r a m p ą  
od s t r o n y  k l a s z t o r u  0 0  B e r n a r d y n ó w . "

Z księgarstwa krakowskiego. Stowarzyszenie 
polsKich pomocników księgarskich zostaio zaw •ąza- 
ne w ostatnich dniach w Krakowie, według statu­
tu, zatwierdzonego przez namiestnictwo. — Celem 
Stowarzyszenia jest: a) Strzeżenie godności stanu, 
b) Wzmacnianie poczucia łączności koleżensRiej, so­
lidarności, oraz wzbudzanie życia towarzyskiego 
między członkam’ e) Przestrzeganie i obrona ma- 
teyalnych interesów członków, oraz wdów i sierot 
po nich pozostałych, środkami służącym! dn powyż­
szych celów są: a) Utrzymywanie karności w za­
wodzie. 0) Utrzymywanie lokalu Towarzystwa, pre­
numerowanie pism, założenie biblioteki, urządzanie 
odczytów, pogadanek dotyczących spraw handlowrych 
i przemysłowych, urządzanie zabaw, wycieczek, kon­
certów i przedstawteń amatorskich, c) Bezpłatne po­
średniczenie w wynajdywaniu członkom posad, nie­
sienie pomocy materyalnej członkom w wypadkach 
pod warunkami statutem określonemi, przyczynia­
nie się do kosztów pogrzebu członkow, udzielanie 
zapomóg wdowom i sierotom, po członkach Stowa­
rzyszenia pozostałym.

Pierwszy zarząd stanowią pp.: prezeH Ludwik 
Skaza, wiceprezes Józef Georgeon, sekretarz Kazi­
mierz Leśniak, skarbnik Sylwester Strzelczyk, wy­
działowi Fryderyk Ebert i Adolf Dattelbaum.

Objaśnień w sprawach Stowarzyszenia udzielą 
każdej chwili prezes lub sekretarz tego Stowarzy­
szenia (obaj w księgarni Spółki wydawniczej pol­
skiej, Rynek główny, pałac Spiski).

Pomoc dla Brzoska. Strasznym w rozmiarach 
i okropnym w skutkach był ostatni pożar miaste­
czka Brzeska, wywołał on jednak natychmiastową 
pomoc w społeczeństwie zarówno w najbliższem są­
siedztwie spalonego miasta, jak w innych stronach 
kraju

Na odbudowę spalonego Kościoła w Brzesku i na 
rzecz pogorzelców przeznacza Towarzystwo „Har­
monia" część dochodn z koncertu popularnego, któ­
ry się odbedzie dnia 31 lipca b. r. (niedziela!
w paiku dra Jordana Początek o n iz in ie  3-ciej. 
Wstęp 10 halerzy. — Dla członków, którzy cało­
roczną wkładkę uiścili i d’a dzieci wstęp w-olny.

W Krakowie zebrał na pogorzelców Brzeska wy­
znania izraelickiego kupiec tutejszy, P- Jakób B o ­
ber,  kwotę 475 kor., którą wraz z dużym zapa­
sem żywności wysłfł zara? do spalonego miasta. 

Korespondent nasz z Brzeska pisze nam:
Minęły wreszcie te ciężkie dni dwu katastrof: 

pożaru i burzy, jakie nawiedziły naeze miasteczko,
a powoli zimna refleksy a wzięła górę nad żalem.
Rzucono się energicznie do pracy i dziś tutejsi 
kupcy w kilkudziesięciu prowizorycznych barakacn 
na grozach starego miaBta sprzedają dalej już świeże 
na kredyt pob-ane towary.

W tych smutnych chwilach, gdyby nie pomoc 
szlachetnych ludzi, przyszłoby nam pasować się 
z głodem, dlatego też pominąć nie można w pier- 
wszel linii zasług tutejszego marszałka powiatu p, 
Jana G i i t z a - O k o c i m u k i e g o ,  który na wieść 
o pożarze, przerwawszy kuracj ę Kąpielową, natych­
miast przybył do Brzeska, a poprzedził swoje przy­
bycie wysłaniem z Krakowa za parę tysięcy wiktua­
łów w różnej postaci, tak że dzisiaj zaopatrzeni 
jesteśmy w pożywienie na dni kilkanaście, bo 1 dwór 
jagi dzieli się wuystkiem z pogorzelcami Na

stępnie zwołał on corychlej komitet ratunkowy, 
a działalność tego komitetu już jest widoczna, bo 
za wpływem inicjatora, który w tym celn wyjechał 
do Lwowa, i zapomogi znaczniejsze wpływać zaczy­
nają pożyczka bezprocentowa nas nie minie, 
a e g z e k u c j e  p o d a t k o w e  z o s t a n ą  w strzy -  
m a u e. Również trudno przemilczeć o przychylno­
ści dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 'dla 
nieszczęśliwych, ho na polecenie dyrektora Horo- 
szKiewicza w parę godzin z Krakowa odjechał oso­
bny pociąg pospieszny, wioząc nam straż ogniową, 
której zawdzięczamy zlokalizowanie pożaru. Na drogi 
dzień po ognii dyrekeya kolei wydelegowała sekre­
tarza dra Wróbla, który w jednym dnin, niezmor­
dowanie pracując, wydał przeszło luOu kart wolnej 
jazdy w różne strony pogorzelcom W koncn pod­
nieść musimy energiczną działalność tutejszego sta­
rosty p. TrzasKowskiego, Którego o każdej porze 
dnia spotykamy na zgliszczach miaBta, dodającego 
otuchy podupadłym i wydającego skuteczne tymcza­
sowe zarządzenia. Tak więc przy pomocy ludzi do­
brej woli mamy radzieję, że kieska w skutkach nie 
będzie tak dotkliwą.

W  Zakopanem w przyszłym tygodniu ma się od­
być w sali „Pod Mcrskiem Okiem" wieczór arty­
styczno-literacki na dochód pogorzelców Brzeska. 
W wieczorze wezmą udział znani literaci- Stefan 
Żeromski, Kazimierz Przerwa-Tetmajer, Tadeusz 
Konczyński, Jan Pietrzroki, Stefan Krz^woszewski, 
Roman PolińBki, oraz artyści sceny krakowskiej: 
p. Andrzej Mielewski i panna uiarya Laskowska. 
Po wieczorze nastąpi reunion. Wiecaór zapowiada 
się bardzo dobrze.

Takiż sam wieczór na pogorzelców Brzeska od­
będzie się w najbliższych dniach w Rabce, as sta­
raniem pani Kedenowej 1 Barciowej.

W Nowym Sączu zawiązał się również komitet 
chrześcijańskich rzemieślników i komitet żydowski 
do zbierania składek w pieniądzach i odzieży na 
rzecz pogorzelców Brzeska.

Przyłączenie części gruntów Grzegórzek do 
Krakowa. Na podstawie ustawy krajowej z dnia 
20 stycznia b r. zostały włączone do Krakowa 
pewne parcele, należące dotychczab de gminy Grze 
górzkl. Parcele te obejmują place, na których 
wzniesiono rzeźnię. miejską, centralną targowicę na 
bydło, oraz przystanek kolejowy. Celem formalne­
go oddania tych parcel pod zarząd gminy mia­
sta Krakowa i oznaczenia nowej granicy między 
gminą Kraków i gminą Grzegórzki odbyło się wczo­
raj posiedzenie komisy! przy udziale przedstawi­
cieli Krakowa, Grzegórzek, urzędników starostwa 
i katastru. Zastępcami Krakowa byli pp. wicepre­
zydent miasta p. Chyliński i radcy miejscy Dp. 
Jntkiewicz i Kosobucki.

Pożar, Dzisiaj przed południem wybuchł pożar 
w Zakrzówku, spaliły się dwa domy i dwie sto­
doły, Na miejsce pożaru udał się pluton straży 
ogniowej krakowskiej. Akcya ratunkowa trwała aż 
do godz. 4

W sorawle młodocianych robotników. Od je­
dnego z przemysłowców krakowskich otrzymujemy 
bardzo słuszne uwagi w sprawie młodocianych ro­
botników, przyjmowanych przez Zakłady przemysło­
we, fabryki, warsztaty I t. p. Sprawa ta jest tem 
ważniejszą, że wkracza w dziedzinę ruchu socjal­
nego i raz uregulowaną być powinna.

Mianowicie ustawa przemysłowa (§ 94) zabrania 
używania młopocianych robotników poniżej lat 14, 
organa wykonawcze jej jednak nie przestrzegają 
tego ściśle, wskutek czego często się zdarza, że 
wydają osobne zezwolenie, zaopatrzone wprawdzie 

li* iu u u w iu  uiuiro tfgjrvj" t-jłko.
0 ile praca taka nie zaszkodzi jego zd.owiu i nie 
tamuje fizycznego rozwoju, a zarazem nie przeszka­
dza dopełnieniu prawnego ebowiązkn uczęszczania 
do szkoły" —  jednakże nikt w tym kiernnkn nie 
przeprowadza kontroli... no, i przepis ustawy jest 
martwy! Właściciel fabrvki przyjmując młodocia­
nego robotnika, ocenia jego wiek na okc i często 
myli się, pomimo, że zapytuje o lata ucznia jego 
rodziców. Dopiero po przyjęciu i wydaniu odpowie­
dniego poświadczenia z fabryki, robotnik młodocia­
ny otrzymuje z magistratu książkę roboczą, z Kto-, 
rej okazuje się, że nie ma przepisanych lat 14 
Zachodzi te zatem w b r e w  w o l i  w ł a ś c i c i e ­
l a  n a r u s z e n i e  u s t a w y. Chcąc tego uniknąć
1 oszczędzić kłopotu tak właścicielowi zakładu, jak 
i urzędnikowi biura przemysłowego bardzo przy­
krych scen, gdy go biedni Indzie proazą * zezwo­
lenie kosztem zdrowia własnego ich dziecka, nale­
żałoby przy magistracie utworzyć rodzaj biura 
paszportowego, skąd młodociany robutaik p r z e d  
witąpieniem do pracy, byłby obowiązane przynieść 
poświadczenie, żo ma wiek przepisany i stan zdro­
wia do pracy odpowiedni, metryki bowiem są i za 
kosztowne i za wiele czanu pochłaniają, a badania 
lekarskie nie są n i g d y  przeprowadzone, wskntek 
czego po największej części słabo fizycznie rozwi­
nięte jednostki dostają się do zawodów pozornie 
lekkich, ale dla zdrowia zabójczych.

Wyższe kursa wakacyjne w Zakopanem. Jn-
tro, w niedzielę, nastąpi uroczyste otwarcie wyż- 
Bzych kursów wakacyjnych w Zakopanem. Uroczy­
stość zagui prof. dr Odo Bujwid, wykład inaugu­
racyjni wygłosi proiesor „uniwersytetu wolnego" 
w Brukseli, dr K. Kranz. Program wykładów za­
powiada na poniedziałek: od 8— 9 rano dr Kranz: 

Nowoczesny ruch społeczny jako drugie odrodze­
nie" ; od 9— 10 Wilhelm Feldman: „O Żeromskim 
i Wyspiańskim"; od 1 0 — 11 dr Ludwik Silber- 
stein, prof. uniw w Rzymie: „Z dziedziny fizyki
teoretycznej": od 11— 12 dr K. Twardowski „Głó­
wne prądy filozofii wieku Y IX “.

Wykłady te w ciągu tygodnia przegradzan. bę 
dą prelekcyami inżyniera Mokłowskiego i Bolesława 
Limanowskiego.

Z kroniki policyjnej. Rodzina Borków z Dę 
bnik, o której przed kilknnastn dniami wspomina 
lismy, znowu o sobie dała znak życia. Tym razem 
agent policyjny przychwycił dwie najmłodsze lato­
rośle tej osławionej familii — chłopców 9 i 10 lat
liczących, na gorącym uczynku kradzieży, która po- 
pełnilii przed fabryką cygar na ulicy Dolni ch mły­
nów. Zuchwali malcy przeszukali kieszeń pewnej 
fabrycznej robotnicy, zabierając cały jej majątek 
w kwocie 20 koron; operacja się jednak nie udała 
a operatorów odstawionno do aresztów policyjnych

Wczoraj na dworcu kolei w Podgórzu ukradzio­
no Kazimierzowi Stępińskiemu, kafiarzowi, walizkę 
z rzeczami, wartości 50 koron. Po południa tegoż 
dnia agent policyjny przychwyci! na Kazimierzu 
Leibusia Horna, w chwili, gdy ten starał się sprze­
dać flet. Jak się pokazało, flet ten był własnością 
Stępińskiego l był zamknięty w skradzionej wa­
lizce. Horn tłómaczył s ię , że flet nabył od pewne­
go służą, ego Kolejowego za 2 Korony; o wa'i*c® 
nic nie wie. Tłumaczenie się to jednak nie zasłu­
giwało na wiarę ze wzgiędu, że Horn jest znanym 
nałogowym złodziejem. Karanym jui kilkakrotnie aa 
kradzież w Czorniowcach.

J»kób*^ Gloaię, młodego chłopca, *tórj pod aa-

Nre&ciela, 31 Nłiipae 1904

rantem podpalenia zagrody ojca przez Iłużsty cza* 
pozostawał w areszcie śledczym i tam >ył poddani 
obserwacyi lekarskiej odstawiono dzis j do magi­
stratu krakowskiego dla umieszczania v domu obłą­
kanych, iako umysłowo chorego, a zarazem niebez­
piecznego dla otoczenia.

Z Przeworska piszą nam: Nie mamy tego roku 
sennej pory ogórkowej w mieścinie naszej, dzięki 
akc»i wyborczej, podjętej przez obecnego burmistrza, 
właściciela apteki p. Świtalskiego. Zbliżają się wy­
bory do Rady miejskiej, a ponieważ dotychczasowy 
ourmistrz mimo niezadowolenia, które obudził swoią 
nieudolną gospodarką, chce nadai przewodniczyć gmi- 
nie, więc chwycił się zwykłych w Galicy! sztuczek 
wyborczych. Przedewszystkiem powołuje do życia 
zmarłych już dawno wyborców i umieszcza ich na 
liście wyborczej, z której równocześnie usuwa nie­
wygodnych sobie żyjących wyborców. Lista upra­
wnionych do głosowania powinna zawierać przynaj­
mniej 700 wyborców, tymczasem znaiało się na niej 
tylko 562. Wedle § 3 ustawy wyborczej, gdy liczba 
wyborców przewyższy 600, winno się powiększyć 
grono Rady o 12 człoLkow. Tego właśni* obawia 
się obecny burmistrz, z pomocą więc poborcy po­
datkowego p. Świąteckiego sporządził listę specjalną 
wyborców w tym celu, aby liczba wyborców nie 
przewyższyła 600, przez co także liczba mandatów 
do Rady gminnej odpowiednio powiększona nie po- 
•ożyłaby kresa rządom p Świtalskiego. Odebrano 
więc głosy 20 uprawnionym do głosowania urzędni­
kom akcyjnego Towarzystwa cukrowniczego 15 
urzędnikom budowy kolei Przeworsk-Dynów, 5 urzę­
dnikom ordynacji dóbr przeworskich, 4 urzę’dniKom 
filii Kasy oszczędności i 4 urzędnikom skarbowym. 
Dalej 30 właścicieli realności i 40 kupców pozba­
wiono głosu. Listy wyborcze ułożono wedle tabeli 
podatkowej z r. 1903, a reklamacje wedle tabeli 
podatkowej z 1904, w której jeszcze podatku oao- 
bisto-dochodowego nie wpisano. Listy wyborcze we­
dług brzmienia ustawy winny być ułożone według 
wymierzonych podatków z II półrocza 1903 i I pół­
rocza z 1901 („od roku").

Pokrzywdzeni w swych prawach wyborcy wnieśli 
reklamację do magistratu, ale zaufani p burmistrza 
chodzą po mieście 1 prośbą 1 groźną namawiają 
obywateli do cofnięcia reklamacyj. A tymczasem 
wj bory obecne powinny dla dobra gminy Przewor­
ska wprowadzić do Rady miejskiej nowych i ener­
gicznych ludzi, którzyby zajęli się sprawami podu­
padającego miasta.

Na pogorzelców. Cesarz udzielił z prywatnej 
sw«j szkatuły pogorzelcom gminy Sokołów 10.000 
kor., zaś na pogorzelców Rozwadowa 2000 kor. 

Zmarli.
Wojciech G u z d e k , dyreKtor szkoły pospolitej 

imienia św. Wojciecha, przeżywszy lai 55, zmarł 
dnia 28 b. m.

SkłłJkl Ola pogoi selców Brzeska Dożyli- Fi Ml kucki 
10 K N. N. r K: 25. 3. 3 K Hop*k 2 K Antoni Mar­
cinek (jun.l z rędziną 10 K Wad iwita z Wiednia 5 BI 
Pogorowsoy 1 K.

Ola pogorzelców Sokołowa złużyli Pogorowscy 1 Ł.
Repertuar o- eretkl lwowskiej w Krakowie.
W niedzielę: „Świat na epak", fantastyczno grotesko­

wa operetka w 5 odsłonach K. Kapellera.
W poniedziałek przedstawieni* popularna pe cenach 

dramatu: „Madame Sherry”.
We środę: .Świat na opak".
Wc czw: rtek: . Posłaniec nr
W piątek na beneiis shóru po raz pierwszy: „Bandy- 

eiń operetka w 3 aktach J. Offenbacha
Ż ka endarza. W niedzielę 31 lipca: Ignacego uojoli 

r.. i Relony m.; w poniedziałek 1 tierpnu: Piotru w 
Okowach i Fausta we wtorek 3 sierpnia: N. ' (  P. 
Anielskie■ < *“ ----- . .v ■»*■— -  !

s  ^akowskiego obserwatorium. Usiu 09 iipca u  u o- 
dntr '■•'Szed. od 130 do 2'i l  C.; barometr podnosił au

Dni a 30 lipea o ; odzinio 7 rano atan barometru 745’0 
mm., termomewu 15 2 C., wiatr zachodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zaktadu 
w Wiedniu dla Gali yi zachodnie' na dzień 80 lipca: 
zachmurzanie imienne wietrzno, miejscami drobne opady.

G a L p y e l i k l  ( K r a k ó  w )  ka­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i n i a n o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  bez zanczki

Z le tn ic h  siedziba
Zakopane, 28 lipca.

Od trzech Jnż dni mamy w Zakopanem prawi* 
ustawiczny deszcz, lecz pomimo to powietrze wcale 
się nie ochłodziło, a jak przepowiadają górale: „Ba­
bia Góra wdziała czapkę, więc i deszcz będzie trwał 
dłużej". Najnieprzyjemniejszy to czas dla letników, 
ale wielce pożądany dla trupy teatralnej. Czas taki 
zwiększa tylko dochody p. Zelwerowicza, którego 
kampania tegoroczna cieszy się wyjątkorwew powo­
dzeniem. Kasę przedewszystkiem robią sztuki Wy­
spiańskiego. W personalu prócz członków, znanych 
dobrze ze sceny kiakowskinj, występuje p. Julian 
Maszyńskł, utalentowany uczeń szkoły dramatycznej 
p. Zapolskiej i młodziutka, piękne nadzieje roku­
jąca na przyszłość adeptka sceniczna z arszawy, 
panna Laskowska.

Na sobotę zapowiada tu chór akademicki ze Lwo­
wa koncert i reunion w hotelu „Pod Mursklem 
Okiem", a i chórem przybywa znany śpiewak p- 
Ludwig 1 deklamator, artysta sceny lwowskiej p- 
Kwiatkiewicz. Doborowy repertoar, a przedewszy gt- 
kiem niepogoda każą przypuszczać, żo sala będzi* 
przepełnioną. Brak towarzystwa warszawskiego daje 
Bię odczuwar na całej linii.

Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego odhyj f0 
przed kilku dniami posiedzenie i zatwierdził szcze­
gółowe plany i kosztorysy na budowę HCbronlsk* 
(hotelu) przy Morskiem Oku, wypracowane przez 
budowniczego prof. Ratkou skiek°- Załatwiono nadto 
plan sfinansowania- budowy, przedłożony przez ko­
misję skarbowa i zarząd*0”0 bezwłoczne rozpisani* 
ofertowej licytacyi na budowę. Budowa hotelu ja* 
w tym roku bęazie rozpoczęta. Nadtó komisja wy­
konawcza wydziału Towarzy stwa Tatrzańskiego Pr0‘ 
wadzi rokowani* z reprbzentanTatii gminy Zakopane 
o odstąpienie gminie części gruntu obok dworce 
Tatrzańskiego P°d budowę nowego gmachu szkoły 
snycerskiej- Nabyty grunt gmina zaofiaruje wydzia­
łowi krajowemu, nadto rakże Towarzystwo Tatrzań­
skie odstąpi bezpłatnie pewną przestrzeń i w te® 
sposób zapewniony będzie poirzebny obszar pod bo­
dowe szkoły, powinno to przyspieszyć wzniozieni® 
tale potrzebnego nowego dla „zkofy budynku

kilku dri gmina zakopanska wykupuje grunt* 
pod rozszerzenie ulicy Chałubińskiego, ale ttleftefij 
natrafia na ogromne trudności, bo właściciel®, c 
zwłaszcza, którzy najwięcej na Draki w ZakopzneiP 
narzekają, stawiają ceny niemożliwe n. P- P° 
kor. ud sążnia.

Reunion, urządzony ouegda j staraniem atoW- 
„Młodość", nie powiodł się tak, jak aobie tow»r*J' 
etwo obiecywało, to też zamiast dochodu na ra*°* 
eeteraaów z r 1868. pow»tał detioyt.



Niedziela, 31 Lipca 1904.

K oncert znanego p ian isty  F riedm ana  nie m iał 
rów nież pow odzenia. D obór p rogram u, cel, a  prze- 
dewRzystkiem pełna  zrozum ienia i doskonała te ch n i­
czna g ra  ściągnęły  n ie s te ty  n ieliczne grono słu ­
chaczy.

S ta ty sty kę  gości kąpie) o w y cn z każdym  dniem  
zw iększa się liezebnie. W  lipcu przybyło  4 2 8  osób, 
od początku roku liczba w ynosi 3 9 7 7 . Pom iędzy 
innym i baw ią w Zakopanem  posłowie D ulem ba i di 
S to jałow ski prof. K ostanecki, d r  Karo) E stre ich e r, 
prof. Lołoz. A ntoniew icz ze Lw ow a, Ju l ia n  D u n a­
jew sk i; znani lite ra c i: J a n  K asprow icz, K azim ierz 
P rze rw a-T e tm aje r, Żerom ski, Je rz y  Ż nław ski, W il­
helm Feldm an, J a n  P ie trzy ck i, d r T adeusz  Kon- 
czyński. Ś w iat lite rack i obozuje przew ażnie  w za­
kładzie d ra  C hram ca. gdzie, ja k  po inne la ta , ta k  
i oDecnie Dawi ca ła  t. zw. r śm ietanka “ to w arzy ­
stw a  zakopauskiego, * tra d rc y jn o  „czarne kaw y" 
na w erandzie  śc iąg a ją  gości z całego Z akopanego

st. j-

Zakopane, 30  lipca.
Sezon w tym  roku rozpoczyna się w łaściw ie obe­

cnie, m ianow icie rów nocześnie z  w yższem i kursam i 
w akacyjnym i, k tó re  zape łn ią  cały  m iesiąc sierp ień . 
11 łodzież z K ró lestw a Polskiego ma zjnchac tłum nie, 
a  zapew ne tre ść  w ykładów  i nazw iska  w yk ład a ją ­
cych będą m iały  siłę p rzyc iąga jącą  i dla s ta rsz ic h . 
U tysku ją  w łaściciele domów i pensyonatów  że sto ­
sunkowo dużo je s t  m ieszkań n ie  zaję tych . Pom it - 
szczenią więc dla gości nowoprzyby w ających nie 
b rakn ie- W  ho telach  wławoiwych te raz  ju ż  przepeł 
n ienie. T rudno  dostać pokoju, clioć ceny są  w s to ­
sunku  do kom fortu i w ygody dość wy górow ane. — 
„M orskie O kou przy K rupów kach ognisku je  na  sw ej 
w erandzie  obszernej ruch m iejscowy, chociaż na  
w erandzie  w dzień słoneczny z powodu oszklenia 
je j gorąco do n iew y trzym an ia , zupełnie ja k  w cie­
p la rn i. Pomy sł oszk len ia  w erandy  o ryg inalny , cze­
go n ie  ma ani w  A lpach, uii P iren e jach , mimu to 
szczęślin  ym nazw ać go nie można, chyba że za­
rządow i hotelu  chodzi o urządzenie  kąp ie li słone­
cznych d la  gości. U derza też, że w hotelu  k a u ia r -  
n iano -restau racy jnym  ta k  dużym i ta k  liczn ie  uczę­
szczanym , nie zn a jd u je  się d la  uży tku  gości lis ta  
m ieszkający ch w Zakopanem  letn ików , w ydav ana 
przez  stacyę  k lim atyczną. G dy je j zaząaałem , ozna j­
m ił mi kelner, że lis tę  m a p o rtyer, u którego ją  
pożyczyć trzeb a  O dszukałem  p o rty e ra  i dostałem  
je j część, bo od num eru siódmego zaczyna jącą  się. 
Na każdej stron ie  u dołu w ypisano a tram en tem : 
„Za w ypożyczenie lis ty  gości należy się portyero- 
wi 1 0  halerzy  J e s t  to  Jrobnostka, lecz z pew no­
ścią także  bardzo o ryg ina lna , jak ie j n igdzie n ie 
ma. W e  w szystk ich  zdrojow iskach i uzdrow iskach 
za g ran icą  lis ta  gości zna jdu je  się w szędzie do 
bezpła tnego uży tku , n aw et w  każdym  drugorzędnym  
lokale . D ziw ić Bię trzeba , że n a  to  nie s tać  p ierw ­
szorzędnego hotelu 1 k aw ia rn i w Zakopanem

A k tn a ln ą  je s t  obecnie sp raw a  parku . J a k  wiado­
mo. istn iejący  p a rk  p rz , ulicy Jag ie llo ń sk ie j będzie 
zniesiony, albo racze j m a być p rzen iesiony  na in ­
ne m iejsce. R r. Zam oyski ofiarow ał gm inie n a  ten  
cel 3 4 .0 0 0  koron, m ianow icie na zakupno terenu  
d la  nowego p ark u . D atek  znacznv, który  um ożliw ia 
założenie odpow iedniego ogniska d la  gości, m ające­
go szczególnie d la  Zakopanego z powodu nadzw y­
czajnej jego rozległości ogrom ne znaczenie. Zdrowy 
rozum  chłopski pow iada, że now y p a rk  jeś li m a 
odpow iadać sw ojem u zadaniu, n ie może le ż e t gdzie­
indziej ja k  w środku m iejscowości, ażeby był ró- 
c rn lr(^ lo stępny  ze w szectj girom. 'T yni zasem powia- 
ća ją , /.rr- m w ^sya rady  gm iunej. k tó re j poraczono 
wysznkan>e odpow iedniego m iejsca, g raw itu je  ku 
moczarom pod reg lam i i tam  chciałaby p a rk  prze­
nieść Byłoby to także  bardzo oryg inalne , gdyż 
ażeby dotrzeć do parku , trzebaby przedsięw ziąć 
w ielką w ycieczkę —  półgodzinną jazdę. D latego  
w ątp ię , żebv obiegająca pogłoska m iała być pra- 
w aziw ą.

R ów nie o ryg inalnym  pomysłem w ydaje mi się, 
uchw ała T ow arzystw u, ta trzań sk ieg o , ażeby przy 
jez io rze  „M orskie O ko“ zam iast w ym urow ania po­
rządnego hotelu , w ystaw ić d rew n ianą  budę, n ie  od­
pow iadającą pod żadnym  względem  potrzebom . K o­
sz ta  tak ie j Dudy są w yrzucone, gayż może ona 
spłonąć lad a  chw ila. N adto trzeb a  się będzie w sty ­
dzić całem u społeczeństw u naszem u przed obcymi 
zw iedzającym i tę  nasza  „ppr ł f2 ta trzańsaą*1 za czyn 
T ow arzystw a  ta trzan sa ieg o . S tan obecny naa Mor- 
skiem Okiem je s t  poprostu  skandalem . B aw iący w 
Smokowcach sask i n astępca  tronu  zw iedził przed 
Kilkoma dniam ’ Morskie Oko on strony w ęg iersk ie j. 
B ył nlem  zachw ycony. C hciał nocować nad jez io ­
rem, N ie było gdzie. M usiał chcąc n ie  chcąc w ra­
cać. tA pow rocie z łap a ła  go w górach burza z b a r­
dzo silnym  gradem  T ylko  w ielk iej przytom ności 
um ysłu sw ego przew odnika zaw dzięcza, że cało 
w rócił do Smokowiec. Jak iego  n ab ra ł w yobrażenia 
o naszych porządkach i k u ltu rze , łatw o się domy­
ślić . P rzygodny

ty ch  plotek ns tem at d y m is ji urzędników , now ych 
m ianow ań itd . pochodzi zaw sze z ty c h  kół w łaśn ie  
jako  n a jb liże j i osobiście in teresow anych . D la  tego 
św ia ta  w szystko poza n om inac ją , dym isyą i tranH- 
iokacyą je s t  obojętnem . N aw et w ojna obecna ob­
chodzi ich o ty le  jedyn ie , o ile  ten  lub ów zosta ł 
„n azn aczen " , tam ten „pujd io t w o d staw k n u, albo 
ile  „żałow an ia" (pensyi) dostają  A leksiejew  i K u 
ropatk in . T e raz  jednak  Da potw ierdzenie w iarygo 
dności pugłosek o dym isyi C zertkow a p rzy tacza ją  
okoliczność, że le tn i urlop C zertkow a ju ż  się skoń­
czył w s o b o t ę ,  a  o n  n i e  w r ó c i ł .

Dział ekonomiczny.
x  Nowa stacya telegraficzna. K olejow a »ta- 

eya te leg ran czn a  C zarny D u n a je c , znajdu jąca  się 
na szlaku  now ej kolei lokalnej N owy T a rg  - Sncha- 
h o ra  o tw artą  zo sta ła  d la  ogólnego ruchu te leera ti 
eznego.

J  targów zbożowych. K ra k ó w , SW-g-o J ipoa. P ła o o n o  z a
lud kip neto. Pszenica biała od — •— do — Psze- 

_aerwona i żółta od 19 00 do 90 Pszcnl-a wę­
gierska od 19 50 do '9-00 Zyto kn jow e >d 16-80 do 
16 30. Zyto węgierskie od — do — Jęczmień bro­
w arny od —' — do —. Jęczm ień na krupj od 13--- 
do 1 :•—. Owies z opłatą akcyzową od 14'70 do 15 20 
Oraoii od 2 0 — do 26-—. T atarka  od 17 — do i8'50. 
Proso od 11'60 do 13'—. Fasola od 19' -  do 2 6 '-  . J a ­
gły od 22 '— do 28'—. Sianu od 7'60 do 8'60. Słoma od 
6"— do 5 40. Koniczyna od 9 '— do ‘ISO Ziemniak ca 
hektolitr od 7'20 do 8 Ja ja  za kopę od 24 0  do 2'80. 
Masła za 1 klg. od 1'60 do 2 '—. Masła za garniec od 
5-70 do 7 '—. Spwytus na 96 Tralesa za hektolitr od

•— do 190'—. Oko* ,a na 760 Tralesa od —•— do 
16‘r —. Kukurydza za 1'tO klg. od 14 — do 14'8f'. Tj 
motKU za 10(j kig. od —-— do —'—. Wyka z- 100 klg. 
sc 12'60 do I4*—. Rzepak zimowy nowy za 100 klg od 
19 -  do 20 - .

Budapeszt, 30 lipce Pszenica na październik 10' — do 
10 01 Żyto na pazdzi°rnik 7-88 do 7'89. Owies na lipiec 
6'9b do 3'99. Owies na październik — do — . Ku- 
iflryaz" na sierpień 6-78 do 6-74 Kukurydza na maj 

&T> do fi'76. R z e p a k  na. sierpień 10'fU do 10'70.
Oferty u  erne chęć kupn* ograniczona, usposobienie 

silne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  " W i e ś c i  o s t a n o w c z e j  d y m i s y i  g e -  

n s r  a ł - g u b e r n a t o r R  C z e r t k o w a  a tizy m u ją  
się w  W arszaw ie  uporczyw ie W  kołach czynow m - 
ctw a tam tejszego  tw ierdzą , że CzertKow nie w róci 
już  na  to  stanow isko K irespondeu t „D zienn ika Po- 
s rań ak ieg o "  pisze w te j sp raw ie D ziewięć dziesią­

Mianowania w szkód- ctwie
Lwów (Telefonem ). M in iste r ośw iaty  p rzyznał 

V III  ran g ę  następującym  nauczycielom  głów nym  
sem iuaryów  nauczycielsk ich :

A ntoniem u K ozłow skiem u i .Laurze P rzyby lsk ie j 
w  P rzem yślu ; E dw ardow i Paw łow skiem u i ks. E u ­
geniuszow i H uzarow i w m ęskiem sem inaryam  nau- 
czycielskiem  we Lw ow ie; ks. W alen tem u  Gadow- 
skiem u w T arnow ie, S tan isław ow i H arlenderow i w 
m ęskiem  sem. nauca. w  K rakow ie; ks. Antoniemu 
G łodzińskiem u vr T arnopolu , przydzielonem u do słu ­
żby w R adzie  szkolnej k ra jo w e j; K arneio  ci Czer­
w ińskiem u w ZaleszczykacD. T eodorow i B iłeńskie- 
mu w  Samborze, i Józefow i G ebhardtow i w sem. 
naucz, żeńskiem  w K rakow ie.

M inister ośw iaty  p rzyzna ł Ludw ikow i Zagajew  
skiem u. nauczycielow i zav ode.w ej szkoły ś ln sa rs rwa 
w 'Św iątn ikach IX  ran g ę  i nadał mn ty tu ł profe­
sora.

R ada szkolna krajow a zam ianow ała zastępcam i 
nauczycieli w  szkołach średn ich :

L udw ika Bykowskiego. M ieczysław a G ulińskiego, 
M ikołaja M ielnika i E dw arda  KoroJa w gim nazyum  
I w P rzem yślu ; ks. M aurycego T urkow skiego  w 
g im r. w Sanoku; H enryka H eitzm ana, T adeusza  J a ­
nickiego. R om ana K oestlieha, W ład y sław a F ila ra  i 
B ronisław a R achlew icza w gim n. F ran c iszk a  Józefa  
we Lw ow ie (dla filii): Józefa  K apuśeiarza  w gimn. 
w Ja ś le , Józefa  B iedraw ę w  szkole rea ln e j w S ta ­
nisław ow ie, Ludw ika G oedricha w szkole rea lnej 
w  T arnopolu , d r K am ila  K ra fta  w I I  szkole re a l­
nej w KraKOwie, W ładysław a R em bacza w I szk. 
rea ln e j we Lw ow ie Thihego G hebla w szkole re a l­
ne j w Ja ro sław iu .
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Z  te sf.m  lrofDy.
Z pola walki od dwóch dm mgło znów nad­

chodzi wiadomości. Ogłoszony wczoraj w Peters­
burgu nowy raport generała KuropatKina do 
cara zawiera tylko krótkie, przytem bardzo me- 
lasne doniesienia o kilku nowych drobnych po­
tyczkach na ś r o d k o w o - w s c h o d  n i r a  terenie 
wojny. W jednej z nicli, pod Madsiapudża, stra­
ty  Japończyków wynosić maią 12 poległych i 
100 rannych, Wojsko rosyjskie walczyło tam 
rzekomo z gwardyą japońską. Dla szerszęj pu­
bliczności te raporty Ruropatkina nie m ają zre­
sztą żadnej prawie wa”tośri; ,są one tak  zreda­
gowane, że przyczynić się mogą raczej do za ­
gmatwania niż do wyjaśnienia prawdy. I ten 
ostatni raport nie jest pod fym względem lep­
szym od poprzednich

Wiadomość, jaką otrzymała londyńska „Daily 
Mail", opiewa, że IV korpus rosyjski, który
Wńltnffęł pod Dn°-U<ao » Wtórrm- ćęw flr.ll go-
Tierał K a r u  o a j e w, ,,est podobno już oauęty  
od głównej armii i to w ten sposób, że Kuro- 
packin , bez narażenia na klęskę reszty swoich 
w o jsk , nic może mu już pośpieszyć z pomocą. 
Doniesienie to polega atoli tylko na krążących 
pogłoskach Nie wyklucza to jednakże, że może 
zgadzać się z prawdą.

Być może. że w operacyach japońskicli na­
stąpiła pewna przerwa lnb zwłoka ze względu 
na zajęcie Niuczwangn i spowodowaną tern 
zmianę japońskiej podstawy operacyjnej. J a ­
pończycy urządzają się w tem mieście, jak we 
własnem. W edług depeszy „Daily Mail“, wylą­
dowano tam w ostatnich dwóch dniach prze­
szło 8000 wojska i wielką ilość mateiyałów 
wojennych. — Funkcye cywilnego gubernatora 
miasta objął major japoński Takajaroa, którego 
kw atera i biura znajdują się w konsulacie ja ­
pońskim. Zaraz po zajęciu miasta oczyścili J a ­
pończycy port z rosyjskich min podwodnych i 
respektując trak ta ty  z Chinami, otworzyli go 
dla handlu i żeglugi neutralnych okrętów. Obe­
cnie pracują nad napraw ą toru kolejowego do 
Daszicao. Rosyanie nsunęli z Inkau tylko loko- 
motj wy park wagonów jest podobno dość zna- 
zeny. W braku lokomotyw ciągną wagony Chiń­
czycy. Natychmiast po zajęciu miasta otwo­
rzono tam filię hanku japońskiego. — Według 
doniesień prywatnych, znaleziono w Niuczwangu 
cztery wielki0 rosyjskie działa pozycyjne Ro­
syanie zabrali z nicli wprawdzie zasuwy zam­
ków, lecz te będzie można łatwo dorobić

V zatargu o zabrane przez itosyan OKręty 
m gielskie nie zaszła od wczoraj żadna zmiana. 
Donoszą tylko, że zabrany parowiec „Arabia" 
przybył już ą0 Władywostokn. Rząd angielski 
poruszy, teraz także sprawę krążownika rosyj- 
skieho „Dymitr Doński", który przed kilku mie­
siącami otrzymał w Port Said zapas węgla pod 
warunkiem, że wróci wprost do Kronsztadu, a 
następnie, wbrew zobowiązaniu swemu, napadał 
i rewidował obce okręty. Rząd angielski uważa 
to za niewłaściwe i również poczyni1 w spra­
wie tej kroi”  w Petersburgu
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Koncentracya armii rosyjsk.ej.
Londyn Generał Kuropatkin koncentruje woj­

aka, poóite podl Dnszicao, w okolicy Anchan-
tien Miejscowość ta  położona jest 20 mil ang. 
na północ od Hajczeng, a tylko o 15 mil na 
połrn nie od Liaojang (Z tej wiadomości wyni­
kałoby, te  Rosvanie albo ju t opróżnili, albo 
wkrótce opróżnią takż* Hajczeng Przyp Red.).

Straty Ftosyan pod Daszicao
Tokio Generał l i k u  donosi, że według ze­

znań jeńców rosyjskich sam Kuronatkin brał 
udział w ostatnich walkach koto Daszicao. — 
Słychać, że generałowie S o k o ł o w  i K o n d r a ­
t o w i c z  odnieśli w tych walkach r a n y .  Stra­
ty Rosyan wynoszą przeszło 1000 ludzi. Japoń­
czycy stracili również o k o ł o  1000 l u d z i .

Walki pod Portem Artura.
Lhndyn. Z Szangajn nadchodzi znów pogło­

ska, że Port Artura poddał się Japończykom.
Kanitidacye poprzedzić miał" trzydniowe krwa- 

■ we walki, ou wtorku uo ezw artku, w których

zginąć miało L1.000 Japończyków. P rasa tu tej­
sza nie dowierza tym pogłoskom, niektóre dzien­
niki zupełnie je ignorują, uważając je za co 
najmniej przedwczesne. Powstały one widocznie 
z tego powodu, że. flota angielska wróciła na­
gle do Woiheiwei. Miała ona rzekomo rozkaz 
krążyć po najbliższych wodach i wrócić do­
piero po kapitnlacyi Portu Artura.

Londyn. Z Czifu telegrafują Marszałek 0 - 
j a m a opuścił we wtorek Dalny i o b e c n i e  
o s o b i ś c i e  k i e r u j e  a t a k i e m  n a  P o r t  
A r t u r a .  Japończycy wznoszą nocą coraz no­
we szańce i podsuwają się coraz bliżej pod 
twierdzę.

Zbiegowie opowiadają, że rosyjska eskadra 
w Porcie A rtura znajduje się w stanie opłaka­
nym. Zapasy mięsa świeżego w twierdzy już 
się wyczerpały; żołnierze żywią się m i ę s e m  
s o l o n e m .  ludność cywilna tylko k a s z ą  1 
m ą k ą .

Torpedowiec rosyjski „Buriakow" rzeczywi­
ście został zatopiony, dwa inne, o których za­
tonięciu donoszono, ocalały, są jednakże uszko­
dzone.

Wczoraj krążyła w Ozifu pogłoska, że dwa 
okręty japońsKie, najechawszy na miny r o s y j ­
s k i e  z a t o n ę ł y .

Londyn. Wczoraj przybyło do Czifn 30 ob­
cych poddanych z Portu A rtura, należących do 
wyższych i średnich sfer społecznych Opowia­
dają oni że od wtorku do czwartku toczyły się 
pod Portem Artura rzeczywiście bardzo za­
wzięte walki, że ostateczny ogólny atak na 
twierdzę już się zapewne odbył. Atak ten roz­
poczęto we wtorek bombardowaniem tak  gw ał- 
to w n em , jakiego jeszcze nie było.

Londyn. Korespondent „Daily News" nic nie 
wspomina o rzekomej KaDirulacyi Portu A rtura. 
Donosi jedynie, że Japończycy zgromadzili przed 
Portem A rtura już 400 dział oblężniczycn.

Kolonia. Do „Koełnische Zeitung" donoszą 
z Petersburga, że wojsko japońskie pod Portem 
A rtura liczy 50.000 ludzi. W ostatnich dniach 
artylerya milczała zupełnie.

Spóźnione doniesienie urzęaowe.
Petersburg. Rosyjska ageneya telegraficzna 

donosi z Mnkdenu pod datą wczoraiszą: Przy­
był tu  rosyjski adm inistrator z Inkau. J a k  do­
noszą, Rosyanie dnia 25 b. m o godzinie 5-tej 
rano opuścili miasto, zabrawszy ze sobą zapasy 
i materyał kolejowy. — Tegoż dnia o godzinie 
5-tej po południu zaięło miasto 120 Japończy­
ków

Czy przepuszczają przez Dardanelle?
Odessa.. O krę ty  flo ty  ochotniczej „T am b o r" , „Ko- 

s tro m a" , „W oroneż" , „W łodz im irow ", „K ijó w ", „ J a ­
ro s ław ", „N iżnyj N ow eorod", „S a ra tó w " , oraz ok rę­
ty  tow arzy s tw a  żeglugi handlow ej „M erku ry", „ J o ­
n o " , „ Ju p ite r"  i „ P a lla s"  s to ją  gotow e do odejścia 
na d a l e k i  w s c h ó d ,  w zględnie na  morze B a łty ­
ckie, z ładunkiem  w ęg la  i zapasam i wody. O k r ę ­
t y  t e  c z e k a j ą  t y l k o  n a  r o z k a z  o d j a  
z d n.

Sprawa okrętu „Knight Commander“.
Waszyngton. W  tutejszych kołach urzędowych 

panuje przekonanie, że zatopienie okrętów neu­
tralnych stoi w s p r z e c z n o ś ć '  z w s z e l ­
k i e  mi  z a s a d a m i  p r a w a  m i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  i, te  n i c  m o ż r - a . - o  p r z y j ą ć  bez  
p r o t e s t u .  Zastępcy łaścicieli ładunku oKrę- 
tu  „Knight Coiumander" odbyli wczoraj kunfe- 
rencyę w departamencie państwow ym, w spra­
wie wniesienia formalnego zaża’enia do rządu 
rosyjskiego
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Testament Plenwego.
Petersburg. .Słychać, że Plehwe już przed 

dwoma miesiącami spisał testament, do którego 
dołączył także pewnego rodzaju p o l i t y c z n e  
w y z n a n i e .  Testament ten zostanie w tych 
dniach ogłoszony.

Odroczone uroczystości.
Kronsztad Uroczystości jubileuszowe tw ier­

dzy kronsziadzkiej zostały odroczone na czas 
nieoznaczony.

Następca Plehwego.
Berlin. Z miarodajnych kół petersburskich 

donoszą, że jako kandydaci do następstwa po 
Plehwem mają najwięcej szans minister spra­
wiedliwości M u r a w i e w  i książę O b o  1 eń - 
s k i .  Gdyby dragi z tych kandydatów miano­
wany został ministrem spraw wewnętrznych, 
ozna< żałoby to, że nie nastąpi złagodzenie sy­
stemu Plehwego, lecz że system ten jeszcze 
ostrzej będzie wykonywany D n r  n o w o, któ­
ry prowizorycznie kieruje ministerstwem spraw 
wewnętrznych niema żadnych szans.

r*o zamachu.
(Telegramy „N. Reformy" z 30 lipca.)

Pogrzeb Plehwego.
Petersburg. Ciało Plehwego złożono na kata  

falku w tejsamej sali m inisterstwa spraw we­
wnętrznych, w której umarł śmiertelnie raniony 
Sipjagm i w której czasu swego zamordowano 
dwóch pułkowników żandarmeryi.

Nie weźmie udziału w oogrzebie.
Berlin. Z Peterbnrga donoszą: Car nie we­

źmie udziału w pogrzebie Plehwego. Policya 
dowiedziała się bowiem, żc jeszcze kilku prze­
bywających za granicą spiskowców rewolucyj 
nych jest w drodze do Petersburga, w celu 
wykonania dalszych zamachów.

Na tropie spisku.
Berlin. Do „Localanzeigera" telegrafują z Pe­

tersburga: Policya wpadła już rzeczywiście na 
ślad szeroko rozgałęzionego spiskn rewolucyj­
nego, który sięga także za granicę. Dochodze­
nia policyi utrudnia jednakże bardzo n p o r  
s p r a w c y  z a m a c h u ,  k t ó r y  o d m a w i a  
s t a l e  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń .  W  osta­
tnich trzech dniach aresztowano tu  kilkaset 0- 
sób, z których większą część uwięziono w 
S c h l u s s e l b u r g n .  Policya twierdzi stanow­
czo, że sprawca zamachu iniał licznych wspól­
ników

D o n o s i c i e l s t w o  k w i t n i e  o b e c n i e  
w n a j l e p s z e  biura poli :yi oblężone są przez 
rozmaitych denuneyantów Dotychczasowe are­
sztowania odbywają się atoli b e z  w s z e l k i e ­
g o  p l a n u  na ch jb ił trafi) co dowodzi również, 
jak wielkie z a m i e s z a n i e  i z a n i e p o k o ­
j e n i e  p a n u j #  w s f e r a c h  r z ą d o w o - p o -  
1 i c y j n y c h.

Sprawca zamachu.
Petersburg. Sprawcę zamachu przewieziono 

już ze szpitala A leksanara do c e l i  ś 1 e a 
c z e j .  Operacya powiodła się doskonale Uwię­
zionemu nie grozi już niebezpieczeństwo życia 
Wieczorem poddano go badaniu; mimo atoli, 
że odzyskał już zupełnie przytomność, n i e  od­
p o w i a d a  n a  ż a d n e  p y t a n i a .

Pogłoska, podana przez jedno z pism niemie­
ckich, jakoby sprawca zamachu umarł wskutek 
ran, była mylną.

R a n n i .
Petersburg. Kapitan Cwecinski. który ró­

wnież raniony został odłamem bomby, zmuszony 
był -akże poddać się operacyi. Dokonano na 

1 uim trepanacyi czaszki.
Paryż Korespondent „Maiina" donosi, że 

przy zamachu na Plehwego odniosło rany p rz e ­
s z ł e  20 o s ó b .  Pewna 3-letnia dziewczynka 
i 64-letma kobieta w s t a n u  b e z n a d z i e j ­
n y m

Telefoniczne i t e l e p h m  
wiadomość' ,.N Reformy"

z dnia 30 lipca.

Przeciwko demonstracyom
Wiedeń. Słowiańskie pisma śląskie ogłaszają 

manifest posłów słowiańskich Ś ląska, który
zwraca się przeciwko zamiarów' urządzenia w 
Opawie w i e l k i c h  s ł o w i a ń s k i c h  k o n t r -  
d e m o n s t r a c y j  w sprawie seminaryów. Po­
słowie uważają ten sposób agitacyi za niewła­
ściwy, radzą natomiast, aby słowiańskie repre- 
zenta^ye gmin uchwalały dotyczące rezołneye.

Echa procesu królewieckiego.
Berlin. Wczoraj odbyło się olbrzymi* zgro­

madzenie ludowe, na którem adwokat lneb-
knecht mówił o procesie królewieckim. Gdy 
mówca zaznaczył, że Plehwe z o s ta ł  o sąd z o n y , 
że nikt po nim łzy nie uroni, że jakkolwiek 
zamach popełniony jest czynem okropnym , je­
dnakże dziś tysiące nieszczęśliwych w Rosyi 
swobodnie wskutek niego odetchnęło — odezwa­
ły się gromkie oklaski i okrzyki. Zgromadzenie 
przyjęło w końcu rezolncyę, w z y w a j ą c ą
wszystkich w o l n y c h  N i e m c ó w ,  a b y  p o ­
p i e r a l i  p r z e m y c a n i e  d o  R o s y i  z a k a ­
z a n y c h  t a m  p i s m  i wogóle c a ł y  t a m t e j ­
s z y  r n e b  r e w o l u c y j n y

Watykan i Francya.
Paryż. Dziennik „Le Petit Temps" donosi, 

że odpowiedź papieża trzymana jest, w to rie  
umiarkowanym Papież zastrzega się , jakobj 
miał zamiar naruszać postanowienia konkor­
datu. Odrzuca on wprawdzie żądanie cofnięcia 
listów, wysłanych do hisknpów, oświadcza je- 
dnaKże gotowość d a m a  i m c z a s u  do  z j a ­
w i e n i a  s i ę  w R z y m i e .  Dziennik wyraża 
zapatrywanie, że papież w ten sposób dał za­
dośćuczynienie rząaowi irancusKiemn.

Paryż. „Figaro" pisze, omawiając kwestyę 
zerwania stosunków dyplomatycznych między 
Francyą a Watykanem, że widzi w takim kro­
ku tylKo p r o w i z o r y c z n e  załatwienie spra­
wy, które musi doprowadzić do r o z d z i a ł u  
m i ę d z y  k o ś c i o ł e m  a p a ń s t w e m ,  lnb 
też, prędzej czy późnej, do p o d j ę c i a  n a  
n o w o  s t o s u n k ó w  — Dziennik „Republiąue 
francaise" nie przywiązuje do sprawy żadnego 
znaczenia i pisze, ze nie zmienia ona zupełnie 
stanu rzeczy. — Dziennik „Soleil" p»sze, że pa­
pież nie może ustąpić ze swego stanowiska 0- 
brnńcy doktryny i stróża dyscypliny. —  Dzien­
nik „Librę Parole" pisze, że zdecydowane sta- 
nowisKO papieża rozproszy z czasem legendę o 
prowokacyjnem zachowania się Stolicy apostol­
skiej, jak  je ministerstwo określa. — Dziennik 
„Aurorę" wyraża radość ze zerwania stosun 
ków, pisząc, że „lepiej późno niż nigdy". Pa­
pież, zdaniem dziennika, posunął się za daleko 
w swej obronie

Paryż. W szystkie dzienniki omawiają sprawę 
z e r w a n i a  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  z W a t y k a n e m ,  pisząc o niej jako o 
f a k c i e  d o k o n s n y m  —  Dziennik „G&ulois" 
donosi natomiast, że nnncyatnra podczas dnia 
wczorajszego nie otrzymała an; urzędowego, 
ani półurzędowego doniesienia rządu francu­
skiego — Dziennik „Humanitś" dowiauuje się, 
że wczorajsza uchwała rady ministrów powziętą 
została jednomyślnie. Dzienniki radykalne do­
noszą, że wszystkie dokumenta, dotyczące kon­
fliktu między rządem francuskim a W atj ka­
rem, b ę d ą  o g ł o s z o n e  w n i e d z i e l n e m  
w y d a n i u  d z i e n n ’ k a  u r z ę d o w e g o .

„Lanterne" i „Action" widzą w zerwanin sto­
sunków pierwszy krok do zupełnego rozdziału. 
„La Petit Republiąue" wyraża Combesowf ży­
czenia z powouu jego zdecydowanego stanowi­
ska. przyczem dodaje, że wszelkie wahanie sie 
w tej kwe-tyj równałoby się odwrotowi.

Paryż. Nuncyusz Lorenzeli- przebywa w pe­
wnym zamku pod Wersalem. Dziś doręczone 
mn tam zostaną u c h w a ł y  o s t a t n i e j  r a ­
d y  g a b i n e t o w e j  w r a z  z p a s z p o r t e m

Rzym. Personal ambasady frantaski6j przy 
W atykanie o p u s z c z a  R z y m  d z i ś  w ie ­
c z o r e m .

Ruch klerykainy we Włoszech.

Rzym, Z powodn waśń’ panujących w łonie 
Zjednoczenia, zajmującego się przygotowywa­
niem kongresów i tworzeniem komitetów kato­
lickich we Włoszech, zarządził sekretarz stanu 
Merry de V al rozwiązanie komitetu centrałn«-go 
tegoż Zjednoczenia W piśmie, jakie wysłał 
z tego powodn do Zjednoczenia, wskazuje Merry 
de \  al, jaka powiDna być akcya katolików 
we Włoszech, w jak i sposób należy utrzymać 
dyscyplinę wśród chrześcijańskiej demokracyi 
Pismo to omawia także z w i e r z c h n i c t w o  
b i s k u p ó w ,  którzy na przyszłość m ają objąć 
k i e r o w n i c t w o  r u c h u  k a t o l i c k i e g o

Sprawa Dardaneli.
Konstantynonol. Rozmaite doniesieni,o o u- 

chwałach czy też krokach Tnrcyi w sprawi, 
c i e ś n i n  m o r s k i c h  s ą  m y l n e .  Należy 
stwierdzić, że Porta s ta ra  się zapobiedz poru 
szomn tej kwestyi i prosiła Rosyę. aby 1 ona 
na przyszłość unikaJ-* wszystkiego, coby mogło

wywołać protest i reklam acje ze strony państw, 
które poapisaiy trak ta t o cieśninach morskich

Zamach na oficera żandarmeryi mace­
dońskiej.

Grac Z Deskibu donoszą, że na oficera żan- 
ia-m eryi macedońskiej, pewnego poaDUłkownika 
anstro-węgierskiego, jed#n z '.anda.mów ture­
ckich popełnił zamach. Służący podpułkownika 
zapobiegł nieszczęściu, wyrywa ąc żandarmowi 
karabm . „Grazer Tagespost" przypuszcza, ż# 
był to major R ’ c h t e r ,  który jako podpułko­
wnik wstąpił do żandurmeryi macedońskiej.

Anarchia w Marokko.
Tanger Francuskie krążownik) „Cleber" i 

„Galilei" przybyły tu taj. W ysłane one zostały, 
jak^słychać, na prośbę posła francuskiego dla 
ochrony francuskich interesów. „Cleber" m i 2 1 
n a  p o k ł a d z i e  p r z y w i e ś ć  w o i s k o .  Sły­
chać, że toczą się zacięte walki miedzy wojska­
mi rządowemi a wojskami pretendenta.

Zatarg Anglii z Persyą.
Tyflis. „Tyt. Listok" donosi, że Anglicy wy 

wiesili w pierwszych dniach ubiegłego miesiąca 
swoją flagę na wyspach Abnmusa i Tanb, na­
leżących do rządu p e r s k i e g o ,  a położonych 
w zatoce perskiej. Persy a ma kilka mif tonów 
rocznie dochodu z połowu pereł na tych wy 
spacl. Rząd perski, dowiedziawszy się tem, 
k a z a ł  j ą  n a t y c h m i a s t  n s n n ą ć ,  co się 
też stało M inister wojny, który znajdował się 
w pou>óży, z o s t a ł  n a t y c h m i a s t  p o w o ­
ł a n y  d o  T e h e r a n u  i o d D y ł  d ł u g ą  k o n -  
f e r e n c y ę  z s z a c h e m

Odpowiedzialnj redaktor.
W  ł a d y  s ł a w  P p o k e a o h

Wydawca
M  i c h a ł  K o n  o  p i ń  s k i .

W A D F N Ł A 1 E .
(Artykuły w tym  dziale n ie poohodzą od 

Redakcji),

Bardzo wiele dzieci umiera w le c i a a  bie­
gunkę O chroną przeciw  te j chorobie je s t  należy te  
żyw ienie n iem ow ląt m ą c z k ą  K u f e k e g o ,  z a p ra ­
w ioną m lekiem . Mączka ta  s p ra w ia , że mleko Jjsji 
straw  niejBze , a  zapobiegając k)śni«nin  w żołądka, 
czyni o rganizm  odporniejszym  Zw ykle b!egunka n 
dzieci je s t sku tk iem  nienależy tego  Ich 2yw iem a.

Br. SI. Bmiflylft Moisii
M'* lH i'P  n h l ł  H  b- L asystent kliniki Choróba l  j O I I U a U i  wewnętrznych Uniwersyte­
tu .Tagielb, ordynuje, jak  w roku poprzednim, 

Kaisrrstrassi „Stadt Hamourg".

PENSv 0NAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24 Pokoje wygoane, >a 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ngo’ 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających staie w Krakowie).

1697 A . B orońfika .

ń z j  jrac i i p I p m h  n r  s tM t a c o )
pamiętajmy

0 Towarzystwie „Sffil? Mowf:
Kursa telegraficzne.

Wiedeś, 30 lipca.
Akcye austriackiego Zakładu kredytowego 687 96 

Akoye węgierskiego Zakłada kredytowrgr 748-—. Alcjr# 
Angtobanau 278'—. Akcye Unionbanku 616'60. Akoyo 
Landerbanku 424 50 Akcye Bankrereino ul4 60 \koye 
Boaencredil 9 3 9 ' Akcie Gaiioyjskieg. Banka hipote­
cznego 537 —. Akoye kolei państwowych 633' — . Akcya 
kolei południowej 81-60. nkeye kolei Blbethal 490 -. 
Aicye kolei północnej 6465. — Akcye kolei or- -ntowi* 
ckiej 675-—. Akcye Al piny 484'50. Akcyr Rlma Muranyi 
491 Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2235'—. 
Akcye Fabryki broni 483 —. Akcye Tarecki. tyton.owe 
Ł42-—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1028 —. Oblnraoye węgierskie tndesnnizaeyjn* 
97-70. Boi.tr majów- 99 35, Kenta korom, ws austiyiadka 
9925 Renta koronowa węgierska 97'05 56 i listy
Towarzystwa kredyt > wego i imanego »9‘6u 4•/« Listy
Banku hipotecznego w» Listy Banka hipote­
cznego 101 30. 6“/C Listy tank. hi] tocznego 112 —. \
4'/ę Listy Banan zrajow.go 99 35. 4-‘/j1Zo Listy Banka 
kraiowego 101'76. 5% komunalne ODiigacye Banan kra­
jowego 10345 4°r'4 galicyjski* ooligacye ,.opLnacyjnt
100* 4*/o gaucyjske po-.yczaa krajowa z 1693 r. 99 40.

Pożyczka miasta Lwowa 97-26. Losy tureckie 197'95. 
Marki 117-27. Rnble 259 75.

Usposobienie: Mimo dalszej zwyżki montanow w Ber 
linie trweie bez interesu przy Htagnującycl karsacb.

Cukier ustalony 22'80. Spirytus niezmieniony 47-40 -  
47 10 Nafta niezmieniona.

Cennik Izby.handlowe] I przemysłowej 
w Krakowie

z 30 lipo» (godi 1 v południe.)
I. Waluty

ironie papierów. . . — . . . . 
Marki demiecLie 
Franki papierowe . . 
Gwadziestofrankówkl w złocie . .

płacą aądajt 
258 76 954 —
117 — 117 50

94 90 95 40
18 -  18 10

II. Listy zastawne 
5% Listy zastawne pr<» i. bankn hipot. 111 60 119 5u 
4r/t°/, Listy zastawne Bankn bipcteosŁ. 101 50 109 9'< 
4*/, ,  „ „ „ 98 76 9i  75
47i»/„ Listy zastawne Banan krajowego 101 — 108 — 
4%  Listy zastawne Bai.ku krajów ago 99 — 100 — 
4°/, Lizty aut. ga. Tow. kred. ziem. m ejz 99 60 lOO — 
47 . „ „ „ „ „ „  48 letn. 98 60 00 -

• 4*/t . „ „ „ , „ 56-letn. 99 -  100 -
III. Obligacve i pożyczki.

4'/, Galicyjskie ohiigtmye proplnacyjne . 99 50 100 60
4#/« Pożyczka krajowa z r 1893 . . .  99 — 100 —
»7, Pożyczka miasta Lwowa . . .  96 76 97 78

Pożyczka miasta Lwowa . . . 100 60 101 96 
47. ObJigscye komnnalne B an t. araj . 10£ 75 103 6C 

, U/,%  Obligacje komun. Banka kraj. . 101 40 103 90 
*7, Obligacye koiejewe . . . .  #8 60 99 50

IV Losy.
losy miasta Krakowa  78 — 81 —

V AKOyt.
ćkoje Banko hipotecanego we Lwowie 695 — 699 —

I Akcye Banka Gai dla b 1 p w K r a k .  — —
vkcye koiei Lwów-Czerniowoe-Jassj . . 678 — 677 —

VI. Publiczne zapity <11008.
U/,,*/, wspólna lenta papierowa . . .  16 — 9# 60
t wspólna rema srehrna . . .  W — M 69 
47, <enta koronowa anstryacLa . 98 16 99 «6
47 , renta koronowa w ęgienaa . . .  97 — 97 60
f / i  renta anstryackz w u  >rie . . . .  1)18 60 119 —

' 47. renta wągianka w ałoele . . . . 118 60 119 —
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Towary Gumowe
do oelów sanitarnych

poiecają -23 31 0

R e i m  1  S p ó ł k a .
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cennik, larmo. — W ysyłka dyskretnie.

SOK KALINOWY
bardz dobry i niedrogi W in o g T O n a  n u r a

o y jn e  ma do sprzedaży 2148 3 4

Bazar Spożywczy k ic h a ła  JtodzcwKiego
n i  F l o r y a n s k a  1. 4 0

W niedzielę i św ięta sklep zamknięty.

Nowo otwarta
Katolicka Owocarnia

przv ulicy SzewsKej i  8 i Długiej 1. 20,
poleca po najniższych cenach co dzień 

św ieże doborowe owoce.
2111 8 8 J a n  M y  c y k .

położona we wschodniej Galicyi między 
dwiema liniami kolejcwemi, jes t do 
sprzedania mb wydzierżawienia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Urządzenie wzorowe. Zbyt mleka i ma­
ślanki w miejscu. Stacya kolei i poczta 

o dwa kilometry.
Zgłoszenia Kułakowski, Ladzkie, po­

czta Markowce. 2149 3 3

l . *«o 1845 3 .3

ftubknrs.
Przy Urzędzie gminnym w Krynicy 

jes t do ohsadzenia z dnism I stycznia 
1905 posada inspektora policyi
z płacą roczną 8u0 kor. i umundurowa­
niem, bez podwyższenia pensyi przez 
6 lat.

W arunki określone rozporządzeniem 
W ydziału kraj. z dnia 28 V 1898 Dz. 
n. kr. N r 88.

Kandydaci z kw rlifikaeyą na instru­
ktorów pożarnych m ają pierwszeństwo; 
nadto musi kandydat zobowiązać się 
odbyć kurs na komisarza targowego

Bliższe wcrunki na żądanie pisemnie. 
Termin wnoszenia należycie udoku­
mentowanych i w łasnoręcznie pisanych 
poćau, upływa s dmem 1 września 
1904 r.

Naczelnik gminy 
Z n a m i r o w s k i  m. p

Aby ten przyjemny sport uczynić dostępnym 
d la  wszystkich kół, dostarczam za 120 

k o r o n  getow ką, nowy 
, rower z 1904 r. piewsza 

rzędnej fabrykacyi, od­
znaczającej się szczegól­
nie trw ałością ma ter; a/u 
dokladnem wykonaniem 
i lekkim chodem; włą­

cznie z la ta rk ą  acetylenową, dzwonkiem, na­
rzędziami i z gw arancyą, 120 kor. Nowe ro­
wery: „Prem ier-, „G reger“ i „W affenrad" po 
oryg cenach. Uzywau*. męskie i dam .kie ro- 
rery po 75, 85, 90 kor. Płaszcze gumowe po 

7. 8 i 9 kor,, węże 4 do 5 kor., wszelkich wy­
miarów, Reithoffera, Continental „Dunlop" po 
12 kor., węże 5'50 do 8 kor L atark i acetyle­
nowe 3 do 4 i 5 kor. Dzwonki 80 hal. i 2'20 
kor. Siodełko 5 kor Pompy teleskopowe 2 kor., 
pomoy nożne 3 do 4 kor. Pnszka lakiern emal. 
1 kor. Nowość' „Eitonicce* pnszka do niklo­
wania 1 kor. 70 h W szystkie inne cz jści za­
pasowe najtaniej. CeBnik za darmo. W ysyłko 
za nadesłaniem kwoty lub za zaliczką. Sprze­
da* na  ra ty  wykluczona. K orespondencja 
prlbka. H . B n n d b a k ln ,  W  le n  IX . 1.. L le  • 
a h t e u a t e ln s  r a s i e  N r. 23 , (założony w 1875).

1797 6 f

K orespondent
niem ucki i polski, piszący na maszynie, 
w młodszym wieku, poszukiwany jest 
dla biura technicznego. Szczegółowe 
oferty z curiculuu vitae i żądanem wy- 
nagiodzeniem uprasza się nadsyłać E P 
poste restan te  Kraków, za okazaniem 

kwitu inseratowego. 2178 i 2

U c z e ń :
potrzebny do ( u l i i c r n i  N o w a k a  

w  B o e l m i .  2114 5 5

| T n  u  L . - %T z dobremi świadectwa- 
ś h t f c l  M U  W y  mi „ m u  posady na le­
pszych warunkach. Narodowe Biuro, Kraków, 
Flory ańska 43. 2135 4 4

Biegły buchalter
i  k s r e s p o n d  e mt, w ładający językiem poi- 

kim i niemieckim, poszuKuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod A , *!.« K r a k ó w ,  
poste restan te  za okazaniem kwil u inserato- 

węgo. 2148 3 3

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze­
niem za prawdziwość jakości, wysyła w 5-klgr 
blaszankach po 5 £  50 h oplatnie J .  M e n - 
o z e r  w MikuMncach 2126 6 50

Ł. TOMASZKIEWICZ
o p ty k  w K rak o w ie , 

przy ul. Fiorya.isklej 2, hot Drezd. 
poioca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
azwouki elektr., telefony groroo- 
hr„nv, po cenach amiarkow unych. 

T e M in  Nr 809. 1966 73 C

Towarzystwo ogrodnicze w Zaleszczykach 
1>. H O U S T E I N  i  5 p k a

wysyła codziennie świeżo rwane

S Ł Y IŚ W E  M O R E L E
w 5-ciy kg. koszykach opłatnie za zaliczka 

.( K 50 h. 2068 5 1 0 '

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 

95T ZAKOPANEM
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Centralne ogrzanie, Kanalizacya, Wo­
dociąg. św iatło  elektryczne, Nowo urzą­
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z calem utrzymaniem. — Prospektu na 

żadanie. 440 28 o

Słmne w swlecie wody iniBeralne ze zdrojów
l i* " " ’ ■ r

W łasność rządu francuskiego.
Zawoze naltży  zapytać się ordynujących leka­
rzy, z którego z t.-zecb zdrojów C e le s . i n s ,  

b i r a n d e - U r i l le ,  H A p i ta l  pić należy
Dostać można we wszyi tu ich handlacn wód mi-
neralnycb 1 W aptekm.il. —' Nu Knpsłł I elyfc1-:eie 
znajduje się nazwa odnośn, zdroju. 1955 3 8

L. 9772. 2155 2 3

L

Morele
sortowane I  w y b ó r,»starannie pako­
wane sprzedaje K r a j o w y  Z a k ł a d  
s a d o w n i c z y  w  Z a l e s z c z y k a c h
po 3 korony 60 nal. pięcioK:logramowy 

koszyk franco. 2086 10 lo

Miasto Jarosław  wypuszcza ou 31 
grudnia 1904 na lat 3, ew entualnie na 
la t sześć w dzierżawę najwyższy czynsz 
ofiarującemu swoje wyłączne prawo 
propinacyi, tudzież prawo poboru nale- 
żytości propinacyjnej i dodatku gmin­
nego od piwa i od gorących napojów 
do własnego użytku, tudzież do wy­
szynku sprowauzanych.

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się: 
a) za dzierżawę prawa pro­

p inacji i poboru należy- 
tości propinacyjnej wure- 
ście Jarosław iu w kwocie 10O.050 K 

t>) za azierżawę prawa po­
boru 'dodatku gminnego 
w mieście Jarosław iu w 
k w o c ie ................................  100.050 K

fitoU
d : ikatna czystą tw arz bez piegów, 
pulchną, ipętku skórę I rumianą cerę?
Niech się myje co dzień zran-rn le- 

czniczem 1331 14 40

Linów lita Bipaia
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
B E R G M A N N A  i  S P Ó Ł .

w Dreżnle-bjeczynle n. L
Po 80 h za kawałek m ają na składzie:
Apt. W. Redyk w Krakowie

„ M. Proń
„ K. Jah r yt
„ F. Gralewski n
„ K. W iszn iiw oii n
„ Bartm ański iSp. r.
, L. Rosenberg n

Drog. .T 3 a n ,k  droguer. n
„ Anast. Fro.ccz n

F. Zupoth i Sp. n
.  J . W iśniew ski l Ska
„ J. Klen jnsiew i-z n
„ Arnold Rei/er n
„ . .  Reim i Spółka n
„ Roi - iu DTobneT »
„ St. Rożnowski n
„ Maurycy Kreisler n
„ 3tan.sł. Pawłowski w Bochni
„ J a r  M ichnik; n

Apt. R. Jakubow ski w N Sączu
„ I  Georgem »

Drog T. Kwieciński fł
„ K iansner Jf

Apt. A. Karpiń3Ki, w Rzeszowie
„ J. Kołodziejowsiri n
„ la u l in 1 ri.unner
„ Lazar Friedenberg w Podgória.

czyli razem ogólną kwotę 200.100 K 
Wadyum wynosi 20.000 koron. 
L icytacya odbędzie się 31 sierpnia 

1904 o godzinie 11 rano zapomocą pi­
semnych ofert w biurze Burm istrza.

W arunki można p rze jrzeć , podjąć 
w odpisie, lnb ich zażądać w biurze 
S ekretarza M agistratu.

Magistrat król. miasta 
Jarosław , dnia 26 lipca 1904.

D r  IV. ( r r a b o w s f c i .

T ta - b a ta  t  B r o d ó w 1  Od dawien dawna ze swej dcbreoi i zapachu znaną orawdziwa

HEPBATE ROSYJSKA
zbiera majowego, poleca k a n d e li

YfiT • A .ds*. atd ca sssr i  m
w  L ;? ' ' l a c h  ds poirranicza rosyjskiere 60 0

t fan t „Familijnej" bardzo d o b r e j ..............................złr. 1.40
fun t „Melar.je dii Mosksu" w oryg. opak., n a j le p ie j  ‘‘J f ’ 

} fun t ,.!niperlol“  cesarslie j, w orygiimlnem opakowania 3 5 
i  fan t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych , p a t

-------------------------  Kawa Ceylon, zuaaom ita franoo 5 k i l o ........................... 9 —
@ H e r b a t a  z  B r o d ó w !  & Bud on wtlynski, hygieniceny 1 k i l o ...........................złr. 2'8C

e & t m  *■

P R U S Y  DO OW OC® W  
FB.A SY  DO W INOGRON

podwójnem ciśnieniu „ H E R K U L E S "  do ręcznego użycia. 
P R A S Y  H Y D R A U L I C Z N E

o w yaokiem  c iśn ien ia  i w ielk iej w y dajnośc i, 
R ł j u k i  o w o c o w e  1 d o  w i n o g r o n .  
Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe . ruchowe. 
Prasy do wyrobu soków owocowych, młynki do jagód. 
Apari.ty do suszenia owoców i jarzyn. Maszynki do obie­
rania i krajaióa owo„ćw; najnov sze patent, automatyczne 
sikawki „ S Y P R O N IA "  przenośne I na kołach do winnic, 
ogrodów owocowych do drzew i do chm>eiarń. Pługi do 
wmnic, w y ra b ia ją  d o s ta rc z a ją  ja k o  s p e c ja ln o ść  

o n a jlep sze j k o n s t r u k c j i :

M A Y F A F . T H  &  C o .
fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i walcownia żelaza,

W iedeń  I I  U T a b o rs iro sse  N r .  71, 1834 5 10
odznaczona p rzesz ło  530 z ło ty m i i s r e b rn y m i m e d a la m i etc.

.S T  Ilustrowane katalogi darmo Zastępcy i odsprzedawcy pożądani.

*

W m & Ą

ZA K ŁA D

Kamenlarsfco-RzeźMarsla
pod zarządem

Jozefa Kuleszy
w KRAKnwiE, naprzeciw cmentarza,

podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowcow według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak  w miej­

scu, jak  na prowincyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru lab ra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu  

893 18 o

Ja Anna Csiliar
ze  sweini 185 ctm. długiemi, czaro­
dziej skiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Je s t to j e d y n y  środek do pielęgnowania 
włosów do przyspieszenia icł« po- 
rostu, Wywołu,ie u ir.ęzozyza duj 
ny, silny'porost brody i już po krót 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie natnralny po­
łysk i piękny bujność i zapobiega 
przed wozesnej siwiźnie aż do późnego 

wieka. 2059 3 50

Uena stoika pomady 1 i 2 złr. 

A n n a  C s i l l a g
Wien, I., Graben 14.

Główny skład ma

Słynne w świecie morele
Wysyłam zaraz piękne, wielkie wybierane mo­
rele w 5-kg koszykach opłatnie za zaliczką 
I gatnnek 3 K 50 h, l i  gatunek 3 K 25 h. 
Dc każdego koszyka dołącza się pouczenie, 
jak  się z moreli sporządzę rozmaite marmo­
lady Także wspaniałe renklody w 6-kg. ko­

szykach za 3 K 80 h. 2108 5 9 
A. Niissbrauch, ZaleszczyKi.

na wynalazki, 
w y j  a d n y w a  
we wszystkich 

państwach

In żyn ie r S t. U z b a u h k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 17 96 

W ie d e ń ,  V U ., L ln d e n g a s s c  2 .
(w pobliża o. k. urzędu patentowego)

w K ra k o w ie  ul. 
m m  a ,  am m m m m i

G ro d z k a  38-

Niedżiela 31 Lipca 1904 .

T E C H N I K U M - M i T T W E I D A  (Król. Saskie)
Dyrektor: Prof. A. Holzt 

Wyztzy :akład naukowy dla wvkaztaloe»ia na inżynierów i techników w elektrotechnice 
I budowie n at zyn. Gabora to rya elektrotechniczne i maszynowe. W arsztaty  fabr. nank.

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 9 12
7 M Programy etc, g ratis przez Seknttaryat.

firazaya wódka francuska
znajduje się w handlu tylko w prawmie zabezpieczonych flaszkach, 
jak obok. Na etykiecie, kapsli i korku musi się. znajdować zareje­
strowany znak ochronny i tylko wtedy można miee Dewność, że się 
otrzymuje jedynie prawdziwą pod względom jakości i skutku od 
dawna słynną fram *U H k.q  w ń i l l t «■ l l r ń z a y a .  Nie przyjmow ć 
innych przetworów zamiast, I r t i n a w k i e j  n ó i l k i  B r A z a j ó .

Dostać można wszędzie. uwo
Na składzie m ają w Krakowie: apt. K Wiszniewski, F  (tralewski, M, Gorzecki, 
I . Rosenoerg, skład apt. J  H anasa  i Sp., Fr. Zopotha, handel Reim i Sp., R. Dro- 
bner, Bzarski i Syn, M Jawornicki, Antoni Hawełka i t  d.; w Podgórzu skład 

apt. M. L. Dobrowolski; w Wadowicach skład apt. Kazimierz Romć.

6 3 0

“ fi/ !?
w KraKowi?. ul. JaoicUoftsHa i. 10. © © ©

L

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye. 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Boczniki, Cza 
soDisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
i do kopiowania, Nagłówki listowe.

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra , Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Pronramy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
arukl dla Sądów, Urzędów gmin­
nych. parafialnych, Szkół i t. p.

_J

po ccnart nader przystępnych, szybtso i gustownie, najładnie}- 
szymi modernistycznymi Krojami pism, druKiem czarnym lub 
teź Kolorowym./ -

o t

Rządca L. K. Górski.
■ - Telefon J<r, 401.

p u l o n  o d  3 2  h a l e n z y ,
* n»iwięk-zych fabryk austryackiefi, francuskich i angielskich 600 wzorów na skiadzie. 
W ielki wybór tap e t stylowych (empire barok, secebya etc.) Sztnkaterya. — Dekoracje sufi­

towe Listewki. — Poleca

5B. > U T R Z G B A ,  Kraków, ul. Wiślna 1. 11.
zory wysyła sfę odwrotnie 1756 8 8

\r ~ ~

P a m w e  g a rn i tu ry  
m ło carn ian u  spotize- 
bowujące najmniej pali­
wa; gwaraneya zaJobry 
wymłot i czyszczenie. 
G a rn itu ry  m łooar- 
n ia n e  k o n n e , m ły n ­
k i, t r y e ry ,  p ług i, 
s iew n ik i. ż n iw ia r ­
k i. wszystko z gwaran­
ci ; w najlepszym ga­

tunku.

Poleca
s p e c ja ln a
ialirjła

tyci
masziii

roliiczycli

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y t

Raloderniffi
beztłuszczowy środek, schnący uatjch - 
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk  i tw arzy przy spierzchnięciu i po­
pękaniu uaskórka. — W ygładza skórę 

i czyui ją  bisłą.
Skład i wyrób w Drogueryi pod r Lwem“ 
pod lirm ą „J. W iśniewski'1, KraKów, 

Stradom 7. 1637 20 o

E D .  K O K O E A  i  S k a
Przerów - K r a k ó w ,  Rynek Kleparski 17.

Kto potrzebuje jakiejkolw iek maszyny rolniczej, niech zaząda
oferty i cennika. ao9i 6 o

C eny niskie. W arunki sp łaty  logodn e

bezwonny, schnie natycnoPast Paczki, k o r .  11*80.
! K r a k u  w :  S z a r a k i  i  S y n ,  Rynek główny 6, M " „ ry o y  K r e l a l o r l

ul. Grodzka, F r .  Z o p o ti .  1 8 o .  nl. Sienna 12, Biała: E. K ruppa,I 
Bochnia: J Michnik, Dębica: TowarzyJtwo handlowe, Jarosław : Joanna l 

I Dąbrowska, Jaworzno Th. Deadera. Micieo: K. ^.ni.iteld, ». Brandmann, Oświęcim:!
Fi Matmzkiflwicz, Rzeszów: Mas G ąąs. Sucha: Ed. Krupica. larnow 11. Scharf,|

Zywiao. I. J Danko.J " —a ? , j ,&wai(997 9 18

Każda rodzina

powinna w t włauuyn interes.e nż^wać

Kathreinera
*

Kneippowskiej kawy słodowrj

j a k o  d o m i e s z k i  do 

zwykłej kawy ziarnistej.

396 3 S

POLECA SIĘ

10TEL BRISTOL
w Krakowie, w Rynku głównym.

Pokoje od 2 koron wzwyż, z usługą 
i światłem. Omn.bus przy każdym po­

ciągu zabiera gości bezpłatnie 
1772 26 0

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę kuraoyjdo-deserowy, bez zwdnyoh domie 
szek, wysyła w blaszankach sm e> nie zarnkrnę 
tyob po 5 kg z pasiek właBnyoh, już z opła‘* 
j.oczty ra  6 koron. Zarząd Dóbr ziomskioh 
I pasiek Zygmunta Litynsk'eoc w Sieaiikowor.oli, 
poczta SlemiKgwue. 2034 16 30

M a n t r i l  wroeklpgo, an-
1  C L U lA tli yieiukiego i ro^ylkKdjio

1 iV szc lk ie  U o i u a c z e u l a ,  A r  iJców, ul. 
1 Ł azienna  5, 1. p . k o ty  ta r .  -ta  U m .

1121 25 0

p v  m a i> z  i  s i o d l a r z
ul. Floryahska 8, 

przedtem  A. SZE LARSE1
pracownia różnego rodzaju uprzęży -J 
sioaeł i kufrów, oraz przj borów do 

podróży.
Cenniki llastrowanb na żądania 

opłatnie. 1744 10 10

Jacek Łndwlński
z e g a r m i s t r z

755 ul. Karmelicka 17, Id. 37 o

Patenty na wynalazki
w yjedr * wa 164 30 O

inz. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe

Petersburg, Woznlesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsaamerstrasse 3.

U c z e ń
szkół śreunu-h podjąiby się uczenia 
mtedontów z niższych klas gimnazyal- 
nych, przyjąłby w danym razie *ażdą 

pracę, byle modz zarobić na życie. 
Zgłoszenia pod 2095 przyimuje a u - 

m im stracya „N. Reformy", aoua « o
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Najśw ieższa nowość!
N w  w eałym świecig poiub.ony zegar italen- 

darzowy . .B e o e s y a 1' 111(8 3 6
Pinsa taili) ftirf a tiHi, ca iwMinwilBMIaiM i inm ii-ittauct

LUK *IEA KUłEuWSKIEGO
przy ul. Szpitalnej Ł. 32. F ilia  ul. Floryańska Ł. fi w K rakowie.

„Kawa zdrowia" Obuwie XseipcW5!(i2

je s t wykonany wspamalee, śd ś le  podłng ry­
sunku i tnH dokisdnie idące wnętrze, z 5-le- 
tniem  poręczeniem. Cenę zegara kalendarzo­
wego ,.3ec  M y a “  zniżono wskntek nadzwy- 

czai wielkiego nokupu i kosztuje

Tylko 1 9 5  stłr. Tylko
i 2 powodu tej IMF* b a je o z n te  u .a k i^ J  oe-
n y  T H  sprzedano w krótkim czasu 100.000 

zegarów. W ysyła za zaliczką jedyme
K  Ł n r y k  K e r t e s z

Wiedeń, I., Flelschmarkt 18—802.

Spółka cwocarska
w  Z aleszczyk ach

pod kontrolą Dyrekcyi krai Zakłauu 
ładowniczego w Zaleszczykach, wysy­

łać będzie około 1 sierpnia 1904

MORELE
w koszach pięcio-kilowych po 3 kor. 
00 hal. franco do każdej stacyi poczto­
wej wraz z opakowaniem. Owoc tylko 
doborowy —  każdy z osobna zawinięty 
w  bibułkę. Każdy kosz zaopatrzony 
m arką kontrolną. We większych ilo- 
śaiaah w^clle nmowy. Zamawiać już 

9*7* c o można:

Spółka  ow ocarska  
w Z aleszczyk ach .

Poleca na  sezon le tn i bogato zaopatrzony  m agazyn , 

jak o to : Kufry i torby różnego rodzaju , necessery , 

papierośnice, e tu i n a  cy g a ra  i binokle, p ask i do 

pledów i t,. p ., oraz w ielk i w ybór siodeł mę- 
sk ioh i dam skich z przy  boram i, D erk i le tn ie 

i U przęże n a  konie podług  żądania i wzorów.

Przyjm uje się tak że  k u fry  i to rb y  w szelkiego ro ­

dzaju  do rep eracy i i g run tow nego  odrestaurow ania 

po cenacii bardzo p rzystępnych . Robi się tak że  

pokrowce na k u fry  i to rby , a n o r i s

polecona przez krakowskie Towarzystwo j 
lekarskie jako wzorowo p rz /i  ądzony 
przetw A krajowy, odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetetycznym. W szędz e 

do nabycia. 1850 12 o

Waśniewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

U S I L N E
o s t r z e ż e ń  I E

K U R S  P R Y W A T N Y
dla nauki

nribibrwoici państwowej i bnciialtsryi
przy Placu Matejki L. 9, ll-glo piętro

prowadzę nadal z pożytkiem dl życzą­
cych sobie nabyć iachowyeh wiadomości, 
ii dziale umiej ętnośoi rabunkowej i zło­
żyć epzi.min rach państwowy, bądź je ­
dynie egza niu z bnchalteryi, bądz jeden 
i drugi. D la zamiejscowych odrębny sy­

stem nauki z równym rezultatem . 
D la P ań  osobno godziny W arunki bar- 

dzc przystęone.
W .  G r z y b e k

ISO żh o c. k. urzęd. racnunk.

rozmaitemi nazwai i i aJ“ ifV|I ch ^aśladown ;tw, fldyż
^ r S yr w e  X S i c h  państwach p .ta n t .w a n y n ^ p .a o ^

wyra-
b i a n y e u n e r o l

1 o' um 1 nalleD8zvm tłuszczem roślinnvm. który łc  najczystszy 
Jest dowodnie pierwszym najlep U8ZCZ do potraw uznały gowagi.

Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoninę Itd.
» noraozsnlem czvaty tłuszcz roślinny z orzechów ko- 

kosowyoh.
Żądać „Kuneroln" w każdym lepszym h « d l_  »poiyw- 
ezym Do miejscowość5 w których me m a „Kunerolu1 , 
w o ła m y  na  próbę około 5 klg orntto po cenie 5 50 
B łatn ie do każdej stacyi puoat. auetr.-węg. 

zaliczką.
W ysyłka koleją dla kupców w %  i 1 kg paoakaoh, 

n « rz y n k rc h  pocaąwzz. od 10 tg .
Dla hurtowniKÓw oaobllwa ceny.

B r o a a u r k l  1 » w iw d « e tw *  l e k a r . y  * »
N ajstarsza i największa w państw 

f a b r y k a  t ł u s z c z u  r o d M n u e g o

EMANUEL KHUNER &  SOHN
W i e d e ń ,  X I V  2 .  R o k  

Ł a ł o i e n i a  1 8 8 0 .

ioe t  »

i ś ś i i i f e s i r

fiSm&H  ,•.•555-7’ •" ł

w yrabia na -amówieni*

IGN A C Y G O R Y C Z E  O
K r a k ó w , u l.  K a r m e lic k a  l. 1 

Zamówienia wysyła odwrotną pocztą — za 
m iarę w ystarcza rysunek stopy na papiertf 

2152 2 10

D-HSchrńdła|W»tw aztab« jF!? ■. h,jśi,

îyjko prawdziwy 
*?Bbc.anaticzw9nrtuinna

Ijusuwacz stwągftcholę 
lwyciekz usząszimw it̂ zach 
11 przylepiony śfuthjiawś w 
1 wypdkachzadmienla.
E Do nabycie po2zl. za Fh- 

tsiKpwaue apncotiwB uiraa jodynie w aptect 
Z y g m u n ta  H u e  .e r a  

w e  Z aw ow le.

Praktykantkę
katol Polkę, znającą język niemiecki, 

dobrego domu. przyjmie zaraz z płacą 
I I F I tM A A  P 1 F .H E S ,  specjalista 
sznurówek, «  K r a k o w i e ,  O r o d * -
k a  4 . — Potrzebna również doD ra 

szwaczka do szycia sznurówek.
214. 8 9

L. 4791

Hr. R. Keglewlcha-Buzlna r i o t T i n ł p n P n  
mi, 3zk wzmacniająca U O l l l U  l U y O l l

ji dyny tku ta iem  uwieńczony środek przeciw

+ chudości
brakowi ap e ty tu , nerwowości, tólfjk-.i-» 
migrenie, i edokrewności, w car- 
dzo krótkim  czai“’e zapewnia 
piękne pełne kształty, paniom
okazały biust, t 6 tygodniach ____
HO kg tuszy, dorośli, jak  i dzieci 
płci obojga zażywali z najłe 
pszym skutkiem , ] rzez lekarzy . a  dobry uzna­
ny i polecany K ilkakrotnie odznaczony, tak  
np „Grand P rix“ Paryż 1908. Uważać na nazwę 
„Demotogen”, praw nie chroniono Cena pudeł­

ka 125 złr W ysyła główny skład 
F I. BAL7AR, Wiedeń, III., Heinburgeretrasse 56.

Dostać można w Krakowie w aptece Ignace­
go Lesikowakiego, K leparz; w PrzemyaL w ap­
tece Ziem ańsk 'ej 2138 1 10

K n o r r * a

Maczka owsianaw w w
żywi eię rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci które chowają ń ę  dc podziwu. Dla- 
ozegor K m r r  a  m ą c a L a  o w i l a n a  two­
rzy mięśnń , krew i kości, a zmieszana z 
mlekiem krowien., równa się w swem dzia­
łaniu  prawie pok irmowi m atki. 1831 3 4 

K o z i a  j e j  d o s t a ć  w s t ę d z e .

W  emu zabezpieczenia dostawy w dro­
dze dzierżawnej siana, słomy na po- 
ściółkę i słomy do s.enników, oraz drze­
wa opałowego i węgli kamiennych dla 

i k. zarząd o wojskowego na czas od 
1 października 1904 do 30 wrzaśtpa 
1905 odbędą się w c i k.  magazynach 
żywności w Krakowie, w Ołumuńcu 
w Tarnowie w dniach poniżej wymie­
nionych o godzinie 10 przed południ em 
rozprawy ofertowe, a mianowicie.

dni& 8 sierpnia 1904 w magazy­
nie żyv.ności w Krakowie dla stacy 

rakowa, Wadowic. Bochni i N.epoło- 
mic;

dnia 12 sierpnia 1904 w m aga­
zynie żywności w Tarnowie dla stacyi 

arnowa i Nowego Sącza; 
dnia 16 sierpnia 1904 w  m aga­

zynie żywności w OłomuŁcu dla stacyi 
Ołomuńca, Bielska. Cieszyna i Karm o­
wa — dalej

dnia 22 sierpnia 1904 w tym 
samym magazynie żywności dla stacyi 
i. Rranicy, M. Sznmberkn, Przerowa, 

'^rośoiejowa i Bzeńca.
O bliższych warunkach można 

dowiedzieć z urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej z „Czasu5* i „Nowej Reformy*1 

dnia 28 lipea 1904.
Z c. i k. intendentury I korpusu.

N iem odna  pasta, l a i e t  aa zastarzałe
NAGNIOTKI

w  A p te c e  E . B o i le k le g o  w  L ę t a o l .
1848 Dwa pudełeczka 80 na! 97 40

Morele (aprj kozy) co dzień św eżo 
rwene. wybierane, z najle- 

pSAycłyOgrodów w tw yław o-K g koaey- 
‘ n Ą/łwtaic z a '  zaliczką 3 K 60 h 

0. M. Silberbusch w Zaleszczykach.
2101 3 10

y & .

.  Z i e l i ń s k i
Optyk i Mechanik, Kraków, linia A -B  1. 39.

f —ggygasjs

% '%

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

liG D  e n to w a  g l a z u r a  
do  podłóg,

Marxa emalia biała i 
i kolorowa 928 13 18 I

dająea barwę i połysk ca jednem yociągnięwem.
z fahrykl lakierów LUDWIKA IIIAPXA 
w Wiedniu, w Mopuncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapusiozenie. którego , 
dokonać może każdy, dobre na  Dodłogi, sprzęiy 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar 
ątwe każdego rodzaju z drzew a, blachy, lub 
ielaza. Wyborne, myć się dajaou dociągnięcie 

■ dar w płókarniach i kuchniach. j
Składy mają w Krakowie: Fr Lenert, 

Reim i Sp.. R. Drobnet

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstru- 
k; yi binokle pryzmowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
k ulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne.
Mig&zyn obficie za .patrzony 

w wszelkiego rodzaiu wyroby optyczne z naj!epszych źródeł, oraz najnowszej 
Konstrukcji gramofony i płyty do tychże. —  W ykonuje w szelkie naprawy 
gramufonów każdego systemu, jakoteź i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motoruwym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub nnokle ze szkłami komb:no*anem i wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 godzin. 1589 21 o

P O f t i j ?  V
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla. 
rolnictwa, buaowii i przemysłu

KURY i WĘŻE
waaelkich rozmiarów. Pompy dc 
studzien zwykłych i kolejowych.

W A G I
najnowszej ulepsz konstrukoyi

dziesiętne, s e t n e  1 pomostowe
z d zewa i żelaza, do han ilu , 
prremvełu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Dobryni starym  środkiem  dom ow ym ,
który Dłwinien Bię znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie zuany. zawsze skute­

cznym się oka-aiący 
G r u e s t a  d e m a  g u m u n i e c  ( e i i c a l y p l i m ) .

z poręczeniem “zysty, od 12 la t wprost z A ustralii sprowadzani produkt przyrody. 
W Ni HO JCU i. Auatro-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cena 1 K 50 h za orygi 
nalną flaszkę, k tóra starczy bardzo długo, umożliwia nabyci* kLŻdemu do odzyskania 

zdrowia i zapobieżenia chorobie.
Przeszło 1500 pism z pochwałą i podzięKOwaniem,

chociaż tegc nie żądałem, nadeszło do mnie od u l e c z o n y c h ,  którzy mieli darcie 
w eztonkacn, bńle w plecach, w piersiach, s*yi, postrzał, unszność, katar, ból głowy, 

schorzałe wewnętrzne dbllkaiue organy, stare rany, choroby skórne 1 t. l.
Ł a ż d y powini n kazać sobie przysłać bardzo w ażną książkę, w której są opisane 

dokładnie przetwory z gunow ca (eukaliptu) i jak  się odbywa ich wielorakie skuteczne 
uży<ńe w wymienionych chorobach. W  interesie w zzystkica cierpiących wysyłam ową 
książkę wszędzie zupołnte sa darmo, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 
mnostwo świadectw uleczonych.

- -------  Uważać dobrze na znak ochronny, r ... —
^ ^ r u e n t h a l  w Saks. E r n -s t  H E SS, wywóz ęiumowoa.

Skład w (lalicyi m a aptekarz Ml M. Oberlaendet w Haliczu. 547 25 26

Wiefipi I K t l f i n o t u g A r u K  Nr. 6b
Katalogi za „jrm e i ( płatnie.

1057 >8 2ri

0 ( 3  i » o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u .

Bórgera lecznicze MYDŁO SHOŁOWCOWE
przez wybitnych leitarzy polecane, je s t używane w bardzo wielu państw ach Europy ze świe­

tnym skutkiem przeciw
wyrzutom skórnvm wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw pow tarzającym  się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
j ’ ro te i erzeciw sinosci n„ja, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi urody i głowy, 

(cgera nydło iśiołowoowe zawiera 40%  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smotowcowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

te,Kże bardzo skutecznego

Bergera leczniczego mydła smołowoowo-slarozanego.
.lako ła^ niniejsze mydło smołowtuwe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy­
rzutom skórnym i n« głuwie u dzieci, tudzież jako nie*iuwnane mydło do mycia i do kąpieli

służy do codzlonnego użytku

Bergera glioerynowe mydło smołowcowe
zawierające 35%  gliceryny i pięknie pachną, e 

Cena kawału Każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką- % dać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smoło wco wy ch j baczyć 
na odbity tn  znak ochronny i obok znejdujący się 
podpis firmowy G. Heli et Co. na każdej etykiecie.
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N ajlepsza  h e rb a ta  ro sy jsk a
słynnej firmy i 886 i  io

S e r g i u s z a  P e r ł o w a  z  M o s k w y
o ra z  o ry g in a ln a  a n g ie ls k a

1 4 fonia po: 30 ct.. 50 ct., 60 ct., 65 e t ,  73 ct., 85 c t ,  1 złr.
do nabycia tj  Iko

w  H u i- to w n y m  s k ł a d z i e  h e r b a t r  p o d  firm %

„ 3 F 1 O R T  T J  N
K ra k ó w , su k ien n ice l. 28.

N t i e l k i  w y b ó r  s a m o w a r ó w  krrjow ych i rosyjskich od 3 złr 
S p e c y a ln e  c z a j n i k i  rosyjskie od 50 ct-

W ysyłki od 3 funtów ?ranko. Cenniki opłatni*
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Wyłączne gto&łępałwo w deprśzettłacyi jz c z a - 
wy Kronaorfsk/ej.

K r a k ó w  -  G r o d z k a  4 8 .
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. - K Ł / b C  P I W A !
BRUNONA DEUTSCHEERGERA

poleca w Krakowie poleca
znakomite piwa beczkowe i flaszko we Towarzystwa Akcyjnego Ostraw- 

skiego, dawniej M. Strassm ann. 3112 2 15
W yborne wódki, rumy, likiery i t, d wyłączn;e fabryk polskich Naj­
nowszy i najlepszy orzeźwiający naooj teraźniejszości: „ B I L Z “ . 
Ssk owocowy a  Telefon N r 462. •  Prawnie zastrzeżony.

Odznaozenie honorowym medalem w W ieanlu 1883 
i wotjrm medalem powszechnej wystawy w Pa 

ryżn 1S00.
Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nle lubią, wyrabiam y z bezbarwnego 

oczyszczonego smołowca mydła antnrasolowe które puszczamy w handel pod nazw ą Helia 
mydła .nthrasn-ow e ^faiałe mydła emołowcowe). (jfównemi gatn rkam i są: mvdło anthri olowe 
5 1 10%. Mydło antnrasolowo-borak8owe, mydło anthrasolowo - siarczone, mydło anthrasolow 
t  ki dnem  siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-gllcerynowe. Mydł» anthrasolowe okazały 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom Hkórnym i nieczystości 
eerr Cena kawałka 80 haierzy

Dostać można w sptekach i handlach tego rodzaju. _  Główny skład
3 .  H E L L  e t  G  m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t « m g a s s e  S .

Uosti r moi.na w KRAK Wit w aptekach: Er. K. Miknokiego; M. Proui„; W iktora Re 
dyka; uuawiln Rosenberga; Karola Jah re ; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewzkiego; H. Bai 

1 gj. łjfi; 2 Marcom — W składach aptecznych: Er Zopotha i Spółki- 
i  PaakMkiago- Arnolda B w fau ; jakośoi w każdej aptaoe « Gallcyi. 817 i9  30

NajakaueearuojMe leeanioic iró d io  
litjonowe.

S  zwyczaj pomyślne a u a t h i  i r r u  
a i a  w reum atyzm ie, gośćcu, w cierpie­
niach moczowych, nerkowyoh, łiikrzyoy

i pęcherza.
Ulubiona woda stołowa.

1639 11 25 Główny skład: J .  K  e n tz e l ,  knpiec w  K ra fe o w ia .

^ e o e o o e & o e o o e o o e € K ^ > o e e e o e o o ^

Sp̂ dycye 
(j> wszelkiego 
<j> rodzaju.

i transpertu, meoli

Józef J. Leinkauf
Gertrudy 4,KRAKÓW ni. św.

POLEPA

nowe sprowadzane

? f9  25 52 ^ WOZY MEBLO 4FE-
G o G G G O O O G O O e O i j O O O G O O O O O O O O t

2120 1 2

Doniesienie.

K sięgarn ia  Dra WL M ilkowakiego 
w K rakow ie

zaleca dzifls pedagogiczne R ecsanera  
do prędkiej i naiłatw iejszej nauk' ję iy -  
lów obcych bez nauczyciela , z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyk.amouczek

P w . i l i .  R i e m l t e k t  kurz w s t ę p n y  
( K lr n a m tw r a )  po 18, 38 i 60 cent. 
Kurs I-szy *łr. 1 -20, kur» II gi »fr 9 40 

Folsko-Francnaikl kurs I-szycłr 1.80, 
kurs II- gi żłr 4’80. — C rrm atyka  
P o l B k o - F r a n c a i k a  złr. 1'80. W y • 
piny F ran cu sk ie  złr. 1’fiO 

P e l i k i  -A a p e lB L l  kurr I-azy złr U li  
k u n  Il-g i złr D80. 3’ « 14 2*

r  iK .e -1 n - .4 l .  E lem en ta n  po 8, 18, 88 
i 90 et. I-kzj bure złr. 210, II-g i kur* złi 9 70 

ś m e r y k a a a k l  w e d a iL  z
mi żPgieiskiemi 7» et., mały 0 et

L 4616. 2121 1 2

Doniesienie.
Dnia 10 sierpnia 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w c. i k. 
Intendem urze 1. .korpusu w K- aaowie 
publiczna rozprawa ofertowa celem za­
pewnienia dostawy
1800 m.3 twardego drz wa opałowego 

dla stacyi w Krasow.e,
70 m.5 twardego drzewa opałowego dla 

stacyi w Bochni 
480 m.8 twardego i 450 m.8 miękk.ego 
drzewa opałowego dla stacy ' w Oło­

muńcu,
425 q  siana, 225 q słomy na pości ół 
kę i 375 q słomy do łóżek dla stacyi 

w Opawie, jak i 
500 m,3 twardego i 100 m.3 miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w T ar­

nowie
Bliższe szczegółowe warunki ogło­

szone są w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej w „Czasie*1 i w „Nowej Re­
formie” z dnia 28 lipca 1904.

Z c. i k. Intendentury I. korpusu.
W  k o n i a .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A  
I ł  T e l e s z u i o h i e j

przy ul. Szewskiej Nr. lO, i. piętro,
są tanio do nabycia d a rn i tu ry  mebli salon, 
w stylu „ba.roc“, „reuesang“, „i jcesya“ 1 t. p 
Kilka sypialni 1 jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), św iecznik piękny wenecki. 
Szachy z kości słoń. artystycznie rzeźb., Obra­
zy stare  i 2 Juliusza K ssaka, K aseta srebra 
nowego na 12 osób stołiw ., deser, i kawow., 
L nstrr (antyk), Kandelabry srebrne i z bronzn 
antyk i nowo- zesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 For.epiany dobre. B iura, Salonki i t. p., 
Salon kom pletnie urządzany mahoniowy kryty 
adamaszkiem w sty la  „Em pir”, 2 Szafy mah. 
ładne. Garderoba męska i damska. 1962 8 0 
U kład orryjmu|e powyższe przedmioty w komis

osiągają ebude panie przez Ramo ze­
w nętrzne nacieranie przezemnie w yna­
lezioną W E > O I 7 5 4 .  Jeden słoik 
w ystarcza do osiągnięcia zupełnego 
skutku, za co się ręczy. To nie krę­
tactwo! Do każdetro słoika dołącza się 
pisemne poręczenie. Oryginalny słoik 
10 złr , mniejszy 5 złr i 3 złr. Przy 

zamówień’u trzeba podać wiek.
Chemiczna fabryka

K a r o l  I l l e k
&ławkow, (Austerlitz) Morawa.

90C5 s  10
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N r 174. N O W A R E F  O h  NI A. Nieaziola, 31 Lipea 1 9 0 4 .

e & a k o  n r ,

Ryńsk 37, Unia 1-B
R E I M  I  S P Ó Ł K A

p o le o a j ą  p o  o c u a o h  n & jtu n l& r ic o w a ń sz y o h

E B A ^ O W ,  

Rynek 37, Linia k-B

Pasy  i b a r ty  do m a s z y n -------------
Węże gumowe, parciane i spiralne
Latarki stajene i r ę c z n e -------------
W iaderka do gaszenia ognia — — 
Szczotki i Zgrzebła do koni — 
Smarowidło na kopyta — — -  —
Mvdło do siodeł------------------------- —
Płyn restytucyjny Kwizdy —
Wódka frarcnska 1096 4 0

do maszyn roi-Oliwę
Ner 0 po kor. 64-— Ner 2 po kor. 48 — 
Ner 1 pu kor. 56'— Ner 3 po kor. 44’— 

Ner 4 (kr»juwa) po kor. 36'—
Oliwę a m e r y k a ń s k ą  po kor. 64 za 100 
kg looo Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską -  Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i lakiery do uprzęży

T _ S *  I r i  A f * V  K r e m y  * P a s t y  do odświeżania kolorowych 
■ ■ **21  j f  j  bucików — Lakiery na kapelusze — „H o -

T 7tiió“ : Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy gumowe 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików asbestowe — P an ­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirnr 
giczne. — Artykuły chirur­
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier klosetowy.

© 0 ©
P r o s z e k  „ A n d e la “  1 „ Z z o h e r l ln 1 p r z e c i w  o w a d o m , Papier, Lep, Siatki na okn_ przeciw muchom. 
PaDier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom.— .Nowość 
, ,F u o łx so l“  tynk tu ra  na pluskwy —

N a f t a l i n a ,  Kamfora. 
T ln ^ -T ln g ; tynk tura  n a  o l u i k w y  — .Nowość

Nowość1*' , F u o h so f*  Droszki na karakony, szwaby. pchły - -  P ls ru lk l  na szczury i myszy.

P e r f u m y ,  U y d ł a ,  P u d r y ,  W o d y  io io i  s k i e ,  O le jk i ,  P o m a d y , W o d y  
t o a l e t  )w e  do  w ło s o w , Ś r o d k i  d o  k o n s e r w o w a n ia  1 o z y sz o ? ,e n ia  lę b ó w , 
P r z y b o r y  d o  g o le n ia ,  R o z p y la c z e  d o  p e r f u m  1 In n e  a r t y k u ł y  t o a l e to w e . T

F a r b y  o le j n e  u r t y  s ty c z n e ,  d e k o r a c y j n e  i  d o  s t n d y ó w  — F a r b y  a k w a ­
r e l o w e  F a r b y  o a s t e lo w e  — P r z y r z ą d y  d o  m a lo w a ń  a k w a r e lo w y c h ,  
o le jn y o h ,  n a  p o r c e l a n i e  d r z e w ie ,  a k s a m U l t  i  d o  n a p r y s k l w a n l a . ------------

Uczeń
z ukończoną I I  Klasą gimn., zamiejsco­
wy, potrzebny do Drogueryi pod 
„Lwem" pod firmą „J. W iś n ie w ­

ski", Kraków, S trałom 7
2174 1 6

Lebcye zbiorowe
i oddzielne nauki kroju i szycia bie­

lizny, oraz haftów kolorowjch.
Ul. S tarow iślna 23, I piętro na lewo. 

2176 1 4

A pteka
we wschodniej Galicyi poszukuje n a ­
s t ę p c y  z pięcioleciem od 12 sierpnia 

mb wcześniej.
Bliższej intormacyi udzieli Frey., Kra­

ków, Radziwiłłowska 2 2159 i 3

M a p a I a  wybierane, I. wvbór, starannie 
i l l U l O l O  pipakowane, wysyła w 5 kg. ko 
szykach po 3 K 30 h o płatnic za zaliczką 
n  k IM A .i. Z a l e s a a z j k i .  21Ó8 1 4

L. 2114 2173

Obwieszczenie.

Profesor
z jęz. niem. i franc. do g im n . n a u ­
c z y c i e l k i  dypl z jęz. franc. i muz., 
F r e b l n n  k i  .  b o n y  , F r a n c u z k i ,  
M c m i i i  poszukują posad przez Biuro 
nauczycielskie H. de Telsseyre. Kraków, 

ŚW. Ian8 1, 2021 3 3

b  *

Niniejszero zaw :adam iam , że z dn. 
1 lipoa przeniosłem  sw ą

PR A C O W N IĘ  
i SK ŁA D  OBUW IA

do domu
przy  ul. F loryańsktej 1. 45

(gdzie Cukiernia Lwowska). “

Polecam  się i nadal łaskaw ym  
względom  P. T . Publiczności.

Z pow ażaniem  19bź 4 5

W a w rz y n ie c  Funek
daw niej Roman Scheller.

Celem zabezpieczenia dostaw y na­
fty  i oleju  rzepakow ego, w ro­
k u  1 9 0 5  ogłasza się licy tacy ę  ofer­
tow ą.

Zapotrzebow anie roczne w ynosi 
około 400* t k lg . n a f ty  i około 2O00 
k ig . oleiu rzepakow ego.

O ferty  zapieczętow ane i stem plem  
na 1 koronę opatrzone należy wno­
sić najdale j do 1 w rześn ia 1 9 0 4  do j  
c k . Dyrekc.yi zak ład u  k a ry  w W i­
śniczu, gdzie też  poprzednio  złożo- 
nem  być w inno w aJyum  w kw ocie 
100 koron.

Ceny należy  podaw ać z dostaw ą 
do zak ład u  k a ry  w W iśniczu lub 
też loco dw orzec kolejow y w Bochni.

W iśnicz, dn ia 29  hpca 1 9 0 4 .

C. I  D yretcya H t ł t t n  h m e p  w  W iśn iczu

Jed yn y  w yrób k rajow y!

Otrabki migdałowe
z  z a p ach e m  fiołkow ym
do mycia rąk  i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych.
Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lw em ” 
pod firmą J Wiśniewski, Kraków, 

Str&dozc 7. less 21 o

Przj zMIaizie njisijm mm. rasiii
U. Strańyńskiej

oprócz istniejących w dalszym ciąga 
klas pensyonatu prywatuego w b. r. 
•zkolnym zostaną otw arte dla panien 
d w a  g i m n a z j a l n e  k  u r n a  p r z y ­
g o to w a w c z e  i ewentualnie klasa I  (V) 
gim nazjalna; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono p r o g r a m  iz u f t l  l u ­
d o w y c h ,  rozszerzony językiem fran­
cuskim .— Przyjm uje się wpisy i udziela 
informacyj przy ul. £ raneiszkanskiej 
1. 1, II  p., codziennie od g. 11—1 rano 
i od g. 3— 5 pc południu. — Egz^mina 
w s t ę p n e  d o  k l a s  g t m n a z y a l -  
n y c h  będą się odbwywały 1, 2 i 3go 
września od 10— 12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensyonatn od 

3— B po południu. 1985 7 18

L. 2114 2171

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia d o s t a w y  

drzew a opałow ego w ro k u  19 0 5  
ogłasza się licy tacyę ofertow ą.

Zapotrzebow anie roczne wynosi 
około 1 7 0 0  m 3 d rz tw a  m iękkiego 
(św ierkow ego, sosnowego lub iodło- 
wcgo) i około 1 00  m 3 drzew a bu­
kow ego.

O ferty  zapieczętow ane i stem plem  
n a  1 koronę opatrzone należy  w no­
sić najpóźniej do d r ia  I  w rześnia 
1 9 0 4  do c. k D y rek cy : zak ład u  
k a ry  w  W iśniczu , gdzie też  poprze­
dnio złoźonem  być w inno w adyum  
w  kw ocie 6 0 0  koron w gotów ce lub 
pap ierach  w artościow ych.

Ceny m ają być Dodane z dostaw ą 
do zak ładu  k a ry  w W iśniczu

W iśnicz, dn ia  29 lipca 1 9 0 4 .

C. I  D yre toya  za iład n  ia rn e io  w  Wisniczo,

& T E N T TW
J L T  wyjednywa inżynier 233 60 104

M .  O  e l b h  a u b ,
perci władcę aut, i i-p -iy s ię io n y  rceocnL o , .  

W ied eń . F U ., «*->b n stern g . 7,
riaprieeiw  oes król n-zędn patentowego

1191 5 7

F. LORD, Kraków, Floryanska 55.

Główny Mfloweró*

b. Gebethnera i Spółki w Mowie
POLBCA

Smariowy i  Siedlisk
katan

3 -

L — 

L*—

3 — 
3 —

Bogus* Adam dr. K a r t y  z  d z ie jó w  wsi
powiatu pilzne iskiego, oraz wspomnienia ich dawnych dzie
uziców ( 1 6 8 6 - 1 8 4 6 ) .......................................................................................

Gzem byliśmy, ozem jesteśmy, a ozem być możemy ? Przy­
czynek do historyozof?; polskiej, przez autora „Zarysów stanu mo­
ralnego naszego społeczeństwa" Część wstępna. Stanowisko dziejów
nnrodu polskiego w piśmiennictwie h is to ry czn em ................................

Dr ubecki-Birmy St. Poezye. W ydanie nowe wybrane i poprawne, z por­
tretem  autora .....................................................................................................

I>uchir.sb Franciszek. Pisma, 3 tomy. cc oa I 2 K. I I  2 K 50 h. III ł  K BO 
Jaworski Leop W t  Parcelacya *e stanowiska prawnego 
Konopnicka M. Na normandzkim brs »gu . .
Krotoski Kai. dr. O łacińskim panegi yfeu na ozeftó Bolesława

Śmiaiogo, z pieiwszej połowy X II w i e k u .........................................
Lemański Jan. Prosa ironiczna. Bajki — Bajeczki. — Przypowiastki

dla dziatek. — S ia la c k i ...................................................................................
Orzeszkowa E. i J . Ro,nsni. Ad <&Btra, dwugłos . .
Pamiątkowa księga 1 8 6 9 —1 9 0 6 . Tom 1 Praee byłych uczniów 

Stan. hr. Tarnowskiego ku uczczeniu XXXV-lecia Ts&o nauczy cisi
skiej p r a c y .........................................................................................................

Różycki Zyc). Liliowe śnienia, poezye 11 ......................
Sieroszewski W. Powrót, powieść z życia wschodniej Syberyi . . . .  
Wojciechowski Tadeusz. Szkice historyczne jedenastego wieku . 
Wyspiański St. Ifoc listopadowa, sceny dramatyczne . . . . .

l>o nabyci i we m zy it iich  kiięgarnlaeh 9i«* l 5

l*

,T---
« —

,T--
1*80 
2*60 
7*— 
4"—•

W  Z a k o p a n e n  1| ul. Chałubińskiego 21
L u d w ik a  S z w e jg ie r a

ZaKład wychowawczy i nutowy
d l a  m ł o d z i e ż y  m ę s k i e j .

Hygieniczne dostatn>  utrzymama. troskliwa opieka w yshsw aw cza
i leKersks nanka do sz tó ł gal;cyiskich lub do szkół z jęay k iea  ro­
syjskim. Na żądania program wyszerpnjąey we wszystkich szczegółach.

 --
©  O* /;»k4nnn—tego p o u  ' ń j t t i  u ,  u a .-o iL -y -o io l- -n K w alifikacją  na
^  w 'ż s u ' klasy realoo i giumazyalne. ***

/ g ł o s z e u ' a  P P .  K au d y d n to -w  d 0 15 s i e rp n ia .  2173 l o ^

Do zakupna 
na spłaty miesięczne

p o l e c a m  g r u p ę  l o s ó w :
C ią g n ie n ia f iM w n a  w ii  : r » n » «r « e i n « :

I V  1 1 tj 1;«’ ,s> i> /to: . . .  .  . -
'/». l/ii w łoski los czerw, krzyta 2 ra/v po 35.000 lir., 2razypo2*.nooiir.

/s w ęgierski los czerw, krzyza 30 000 K. 20.000 K.

‘/to: tfu los tu reck i 3 rszy po 600.000 fr.. 3 razy po 300.000 fr.

1:i'A-

Splata na 32's, raty miesięcznej po 8 k

następniacych fabryk:
1) ,.Watfenrad*1 austr. fabryka brom 

w Steyer;
2) „S tyria” Joh. Puch i Ska w Gracu; 

„D uikopp” fabr. row. w G raca; 
„Prem ier Heliea!” fabr. rowerów 
Hillman H erbert Cooper-(Joyeutry;

5) „R egent” fabr. row Wiedeń;
6) r Cleveknd*‘ orygin. ameryk. rowery 

Hs-r/ford. 1574 20 o
Rowery motorowe Laurin Klement i in n t.

N atychm iastow e niepodzielne jirawo g ry  po złożeniu 1 ra ty  w prost 
ju  umie. P ierw szą rarę należy przesłać przekazem  w prost do m nie; 

zapłata dalszych ra t może nastąp ić  bez kosztów  przez c. k. pocztow ą
kasę oszczędności.

Pierwsza c. k. austr.-w ęg. wył. uprzyw. fah yka trwatyołi 
farb fasadowych

KAROLA RRONSTF ^ R A
w Wiedniu. Landstrasse Hauotstr s<e 12 ).

Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich s k. demen, ejskowych i ey- 
w llnytr urzędów budownictwa. kolei i t. d. — Na wszyt .kieh ohsstanyeh i 

wystawach odznaczona pierwszemi nagrodami

Kronsteinera nowa em alio tara
A S S O W A  F  U f f i l i

(prawnie ochroniona).
I arba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myó tię  dająea, nie 
ulegająca wpływum powietrza ani ognia, tw arda jak  emalia, a jednak porowate.

tylko j e d n o  powleczenie. — Lepsza od farby oltjnej.
N a jta isae  farba dc powlekania w nętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ko­

ściołów. koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego zodzaju.
K o u z t  n st m e t r  b w a d p a t o w y  2 1/, c e n t a !

W ynik  z a d z ie  la jacy  1 796 13 15
Trw ała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach.

równając* się powleczeniu oleinemn. od 1 2  «•*. za kilo. 
Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. ś 

Główny skl&d w Krakowie: Reim i Spółka

EDWARD URBAN
Dom bankow y, Berno (M oraw skie). W ie lk i P lao 2 3 —2 5

(•łom w łasny).
Rzetelnych pośredników potrzebuje w szędzie Ceny umiarkowane i dobia

p ro w iz ja . 1520 10 10

m tss8 &

"dwaJa^znakomicie jako meprzaścignioiiy ^niszczyciel ro b a c tw a .  

Kupować atoli ..tylko wc flaszkach* 
w iedzie tam. gdzie sa wywieszone plakaty Zacheriirm n4M6 9

Ha F. T Kupców 1 Restauratorów wejsc
poleca po cenach konkurencyjnych 
■jak lirmy hurtów ne wiedeńskie i zagraniczne)

A .  J H f
ces. i król Dostawca Dworu w  K r a k o w i e :

Porter angielski wystały;
Kawior carski w puszkach, oraz beczkowy. WDrost z A strachauu 

importowany;
Pasztety w małych puszkach porcrowych z Zsjecy, Bażantów, Kuropatw 

i Uęsich wątróbek (dla P. T. Turystów bardzo polecenia godne); 
Sery: „Emmenihaler*', „Roąuefort1, tyuio pierwszorzędnej marki; 

W ina uzampańskie, oraz wszelkie Delikatesy.
Z a  j a k o ś ć  z u p e ł n a  g w a p a n e y a !

Adr. tf>L H a w e l k a ,  I k r a k ó w .  1670 is  18

Najwięk. skład Srngera maszyn 9o szycia 1 haftu
R. PAW ŁOW SKIEGO, dawniej

J .  I W A N I C K I E G O
tv  K r a k o w ie , R y n e k  (jtów nw  18,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu
najnowszej k o n s tru k c ji , odznaczające g’Q zupełnie 
ciehjrm i lekkim chodem, dokładnem wjKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, rohót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wtzedkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie niukie, m ianow icie. M aszyny ręczne 
kosztują  od 30 do 65 z ł r , nożne od 40 do 120 ałi 

Gotówką 10*/, caniej. is 32 o
O n riik i  rozsyła się za flsrr a 1 cnGtnie.

-------------------------- ------- ------------------ ------ ------------------ 1—
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Jak o  naw oź jesienny
J e s t  S

pączka żurowa Thomasa i
1867 6 26

' i  
y A

ze znaKibiii gw iazda
należycie zastosowana, najtańszym  i najlcpsiym  na 
wozom fosforowym pod wszolkie upraw iana rośliny

t

Fabryki fos Fatów Thomasa St z. z. op. Berlin
Pourzaji.ee hro«zurH i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie

I
Józef Earrach, Lwów, Jagiellońska 22.

Baczność przed żużlami małowartościowemi i fała/.ywemi. 

XXXXXXXXXXXVXXXXXXX % -tSBTŁ-n; XXXXXXXXX>a y y y y y y y ) :  j
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P IE K M E ,  Z D R O W I
Mł f     ■E3ń6̂ łiiPfir-.i +

W Ł O S Y !
N a porost i do pielęgnow ania wlnsón
przeciw siwieniu, przeciw łupieżowi i przeciw wszc 
kim innym chorobom włosow. przeciw łysieniu uź  ̂
wać jedynego, szybko a niezawodnie skutkującej 
ziołowego środka, którego dostać można jedyni 
u niżej wymienionego wynalazcy, 
a którego skuteczność poręczają 
liczne podziękowania. — Jedno 
z bardzo wielu tu przytoczone.

Szanowny Pani8!
Przedewszystkiem dyęknją Panu surdeei- i« 

za dobry skutek Pańskiej maści n porost ł ło -  
sow. Z powodu wypadania mi włosów musiałam 
się dać ostrzydz, a po użycia jednej porcyi nie- 
tylko przestały mi wypadać, ata nawet rosną mi 
nowe. Jestem  bardzo uradowana i proszę jesze*e 

i t. d.
Mary a B&rteńkowa

w Rzeczkowicach pod Bernem.

c .

Ktoby chciał widzieć oryginał tego podziękowali i 
oraz mnóstwo innych, niech się przekona; można j1 
przeglądać u wynalazcy każdej chwili. — Wysyłki 
uskutecznia się po utrzymaniu naleźytości lub też z| 
załiczką. Należytość można przesiać w austryackicl 
znaczkach listowych lub w papierach wartościowych 
Cena słoika K. o, i 10 K. Zlecenia załatwia jedynii

J K  -
ro ln ik  i w łaściciel konces. laboratorym  kosm etycznego we W i U m o w i '  

p o d  L ito w e le m  fV ili® oy u L itoy le) M oraw a 2006 C 
Odsprjedającym znaczny opua+! Odsprzedającym znaczny ona

Z D rukam i L its m u ie j  (przedtem cod firmą Nowa Drukarnią Jfcriellońska) w Krakowi* e). Jaęi«Hońsi>'ł 10 . f.icądea D rakam i L . K. GWrsta


